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Mówił Vencel w Ceskim Domu: 
„My, nie damy się nikomu 1 
Siązk jest nasz, jak damozu ten’': 
Wszechni zaś Połaci wen

Nidzadłhgc zaś czytamy 
W  czeskich pismach telegramy; 
„Onlaokiwał mcrwc\ tłum 
A z trząsł uasz Czski Dum*“

Warszawa f M A .  Dowiadują się. ż* m W - 
ster£rv o spraw zagiamieznych utrzymało z Mo
skwy deacteę iskrową, datowaną 6 marca z pod- 
rtEeni Cziczcrma. yótidcnLrajęct odbiór o4p#> 
y il|!L»i rz .do polskiego z 15 lutego. W  nocie tuj 
'■Pczcrio oświadcza. ze rosyjski lud pracujący 
prągmyp pokoju ze rwzys-tikinii narodami, szcze
gólnie za z natvdem polskim i z togo powodu 
rada komisarzy ludowych ponawia swoje po- 
przadni : propozycy a pokojowe. Csilcz^Hf* aźwio- 
dez-a dal!, vA polskie ojreneye strategiczne na 
Ukrainie ja skierowane przeciw sowieckiej ro- 
pukli. akmińskiej. (Gdzież jest ta, republika? 
-■ pov. r. 11■:<i , pozostającej w przymierzu z Ro-

Konstantynopol zajęły wojska angielskie!
Poldliu. (PAT) Radio kr&L. „DaUy Telegr-ph'’ ttono1., że Konstanty nopol zajęły lądowe i mor

skie wojska angielskie.

Warszawa (Tel. M.) Władza wpadły na iiad zor- 
tonlzowanej szajki przamytalkuw złota 1 sraki 
którzy w porozumieniu z osobami mającemi prawo 
Wzejazdu t. zw. pociągami koalicyjnymi wywozili 
“Ibrźymie ilości złota 1 srebra zagranicę. W  czosis 
rewizyi znaleziono walizy zawierające monety sre
brne wagi 250 funtów. Łącznie z tern aresztowano

Program aprawizacyjny rządu.

syą sowiecką. Driaflamia rosyjskiej amaai caer- 
womej na łroaroi  ̂ i*olskira są .NJSrtopkrtwem rze
komo agresywniej akeyi armii polskiej mai Ufcra- 
iluie (?). W  końcu CKłCŁertn proed o wstrzymani* 
"fenzywy potaniej i o rychłą odpowiedź sa p*» 
ucjową propozycyę sc netów

Nota Cziczsrina, czy Rakowskiego?
Warszawa tel. M.). W  pou/Mormowahych Lo

lach pndii.yc2.nyeh warszawskich utrzymuje się 
pokonanie, że owatnła znana depesza twrown 
nie jest notą Czfczerinat, leu  'hrugą aotą szefa 
rządu na Ukrainie, Rakowskiego.

ule jakiego Fnchaa i dwóch braci G-iasschmidów.
Stwierdzono, że Glassr'■midowie zajmowali sf» sku
pem monet krnrzcowych od pr~ r. ’o pCŁ roku 1 dfe 
starczali Faehsowi srebra i sdiSĄ 259.0M marek 
wartości nominalne i. Obecnie są raynwu dochodze
nia crlem ustalenia w jakim stopnia wmieszane są 
w tę aferę osoby naletące do wojska francuskiego.

Kiakó-', ? marca. , ty* przeiistav.it im on evU\acyę polityczną, gus- 
tdez. uuiiiłti-uw ooihył u tych dr. ,tcl\ konie- j podarczą i żywność ńońą państwa.

P&ucyę z przedstaw:cdelo-mi prasy. Na konferon- i Słusznie postępuje p. jśkulskri, że od „aasu <łoi

czasu styka sis - przedstawicielami opinii pu
blicznej; jes7.crr» sruszniej t.z.yni, że nie maluje 
on położenia przesadnie różowych barwach, 
lecz że podaje wiadomości rzeczowo, bez zbyt
niego „tuzędow-ego" optymiizmu, ul© wpadając 
też z drugiej stromy w szkodliwie rzamo widzę nie.

Przykrą prawdę usłyszeliśmy ostatnio z ust 
premiera w  pierwszej części jego przen.ówie- 
n™

Sytuacya aprowizacyj na jest wcale meświet- 
na. Ziemiopłody, jakie posiadamy, wystarczą 
zalódwie do maja Potem pozostawi się wieś 
samej sobie, «  zapotrzebowanie miast pokryje 
się zbożem z mgreraicy Widoki na dostateczny 
przepływ tego zagranicznego źbeża. są jedna a 
również bardzo mierne. Trudności wywozu i 
zty masztj waluty krzy żują tu wiało pla
nów. MdiSj 0 nasze zapewniły dostawę 150.000 
ton rooża, a potrzeba nam 400.000. Brak tłusz
czów jest jesarze dotkliwsry. Z wymojenibnych 
powoudi. ’iioDaa więc mowy o pod/wyiacunfcr 
wttefi Ży>r*)ŚOiOrWOj

Rząd myśli też o przyszłej kampanii aprowi- 
zacyjnej, <a.powtLadającej sdą uiledobrue dzaś jun 
wiadomo, ze oidtatoy przepadły. P. Skulski za
powiada wi związku z swomo rew^lacyamg' ns tn  
zcrząuzemu repartycyjne, a także pnedłożenie 
Sejmowi ustawy o aupetaym aefcwestrze żie- 
mkrpcooów.

DońwtedtoEBesnu, pocspynnnoe w  ru&mk kflkutertt 
niej wojuy z próbami rozwiąaanta, kwesty! » -  
prowizacyjnej przez ingercncyę państwową, na
wiodły. Prze&ooLtnśmy się, że symemy cnnttrał 
woieonyoh, kart chłefuowycŁ i  l  p. nie popra
w iły podoteuu. Idatago też odnosi alę opteua pa- 

naogól U>dm  ndechętnle dc waBaUdnij 
prób duteze.-o wycudywarda. środków codraien- 
nej pr rzeby z wolnego omrotu.

Szczególne wątpliwości z jedned a roznamdęit- 
nienie z drugiej strony wywoła zapowiedź wnie- 
sienio uartawy o zui>ełnym sekwestree zboża.

Pamiętamy, że o sekwestr ten zrywała się w  
Sejiate wŃeloikiotrkie iuż bur a pumiętainy, jak 
Ewenowi < -występowali przeciw niemu, f  aa 
wolnym handlem -p ałowie włościańscy.

p. skulsld teraz znowu proponc^je sekwestr.
Nłeaależna opalma, dla której wr-tycraeml ndią 

są and interesa pazdyjne, ani kanony jakiejkotr 
wiek doktryny pataty na problem ten jeajnfa 
ze stanowiska praktycamójo. Gzy uda uam Olą 
drogą eeOcwestru ująć znaUujące s&ę w  tm jnr 
zapasy zboża i lozdzieKk; je międky ludność fi 
Czy rarzo, nie należy arię cbawźać, że przy na
szym niezbyt wyrobionym aparacie admSnistnk 
cyjnym (zwłaszcza w Królestwie) otrzyma 
rząd tylko małą część zboża, s fakt oficyalabgff' 
mrekwirowianila gc na rzecz państwa podbije' 
horenidairie jego cenę? /

Obawiamy się, że wątpUtwoaioi te są ahtaZbe. 
Pomimo jednak wszystko nie upieramy sfię 
cowia que coute przy zasadzie wolnego haindtu/ 
Sytuaeyu. jest huk krytyczna, czasy tak wyjąt 
kowe. żt nie wolne a limtilne odrzucać żadnych 
metod rozwiązania palących kwesty!

Zwolennicy sekwestm twienksą, że Sd/mlott- 
stracya nasoa zdolna jest do emergicznogo porze-1 
pro-o/adzeŁja s^kwestru i że oporni zdołają u* 
kryć prawd organami rekiwizycyjaiymi tak nie
znaczne tylko ilości zboża, że pasek umuwfony 
temi ilościami, “hoćby najbeewstydniejszy nffie 
tdoła już wywołać powszerlmej drożyzny Chle
ba i mąk .

Zwolenwikami sefcwesfcru jest dziś premiea i  
rząd. P. Skul: ki, zdaje sh-, chce energiczna© se- 
kwestr forsować. Niezależna opinia ni© myśh 
rządowi pareszked^wś; co najryżej przestrzegę, 
przed ryzykiem eksperymentu.

W każdym atoli razie, o jednej rzeczy muf 
rząd pamiętać. Jeżeli sekwestr ma być skute
czny, to muszą cen.?1 wyznaczane za zb )że odpo
wiadać dzisiejszym warumkom ekononiicznym:

1 Nie mogą one być śmiesznie niskie. Lepiej o_na- 
rzyć cenę ko: ca zboża o jakiś % drożej i  akio 
nić producenta w ten spos-Tb do oddania go rzą
dowi, aniżeli ustanawiać przy zielonym sto- 

i liku mile brzmiące niewielkie ceny, których re
fleksem praktycznym będzie generalne chomi-

1
i
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kowanie zboża, pasek pokątny, I co za fem cy. ' f
idzie gińd uboższej ludności miast. I Zajęliśmy się obszerniej wywodami nurowi r

P. Skulski zdaje się konieczność lę rozumie, j zacyjneini premiera, ponieważ dotyczą, one 
Zapowiada on bowiem w swem ostatniem prze- • kwesty! oajDliżej obchodzących szerokie rzesze, 
mówieniu, żc rolnik otrzyma za zboża c*nę po
krywającą jego koszta produkcji i dającą mu 
godziwy zysk.

Chcąc sekweslr skutecznie przeprowadzić i 
rachęcić producentów do skrupulatnego wyko
nania postanowień ustawowych, musi się mu 
pozostawić także ilość zboża konieczną na wła
sny użytek, t. j. na wyżywienie siebie, swej ro
dziny i na potrzeby gospodarcze (na zuslc-wy, 
paszę etc). Wzaiman za to nie przydzielałoby 
arfę pro luccntom rolnym normalnych racyi ży
wnościowych, jakie otrzymają inni mieszkań-

Poznań (PAT) Wczoraj odbył się w Poznaniu w 
sali magistrala zjazd przedstawicieli miast byłej 
dzielnicy praskiej, w którym uczestniczyli również 

k przedstawiciele związku miast polskich dr Zieliński 
i Terech z Warszawy. Obrady zagaił prezydent mia
sta Poznania Drwęski. który przewodniczy} obra
dom. Drwęski wygłosił referat o micj-kieb sprawach 
aktualnych w związku ze zmianą persona! ii wskus 
tek wyjazdu urzędników Niemców. W trakcie dysku 
syl dr Zieliński narzekał na szykany podczas rewi
zji granicznych. Na wniosek dra Kudcka z Poznania 
uchwalono rezolucyę: Zjazd przedstawicieli miast, 
z uwagi na pogłoski o zamierzonem otwarciu gra

\ od których rozwiązania zależy fizyczny byt 
naszego norodu.

Wszy? tkie inne, niesłychanie zr esztą ważne 
sprat.y poruszane przez p. Skulskiego (Omó
wimy jc w dalszych artykułach. Red.) megt być 
dopieio wtedy pomyślnie załatwione, gdy usta
lony i przeprowadony zostanie program wyży
wienia.

Zapewnić ludności chi eh powszedni — oto, co 
dziś stanowić musi największą troskę iządu.

Qoidam.

nicy między byłą dzielnicą pruską i resztą Polski, 
wyraża zapatrywanie, że zniesienie granicy obecna], 
gdy warunki ekonomiczne, polityczne i prawne na 
miejsca są inne, aniżeli w Innych dzielniceeh Pol
ski, byłoby powodem całkowite) ruiny b. dzielnicy 
pruskie] i przestrzega czynniki rządowe przed nie; 
rozważuem załatwieniem taj sprawy i domaga się 
stanowczo otrzymania granicy, tak dlngo, dopóki 
sprawa waluty, ustawodawstwa społecznego l sto. 
sunków prawnych nie będzie należycie wo wszyst
kich dzielnicach uregulowane.

Nu posiedzeniu poludniowcm uchwalono wysłać 
i depeszę powitalną dc naczelnika państwa i marszał

ka sejmu W końcu zjazd uchwalił rezolucyę: 1) 
Przedstawiciele Wielkopolski i Pomorza uchwalają 
wezwać wszystkie miasta Wielkopolski i Pomorza 
do przystąpienia do- związku miast polskich w War* 
szawie. 2) Niezależnie od tego zjazd uważa za ko
nieczne utworzenie koia byiej dzielnicy pruskiej, 

' które to kolo ma być częścią składową związku 
miast polskich. Biuro tego kola utworzyło się już 
przy magistracie w Poznaniu, jako ekspozytura 
związku miast nn koszt związku. Na prezydenta ko
la dzielnicowego wybrano prezydenta Drwęski ego. 
na zastępców prezydenta miasta Inowrocławia dra 
Krzemińskiego i burmistrza Brodnicy Jeży kio wieża.

Lwów w obronie Spiszą i Orawy.
Lwów (PAT', Dziś wieczorem w sali ratuszowej 

odbył się olbrzymi wiec manifestacyjny w sprawio 
Spisze 1 Orawy. Przewodniczył prezes komisy i ochro
ny krosów* zachodnich, profesor Uniwersytetu dr 
Jurasz. Przeszło półgodzinne przemówienie wyko
sił znany działacz ks. Machaj, który przyjechał 
cyalnie na wiec. Uchwalono odpowiednią rezolucyę.

Katjiti mmm  sztandar b n n M
Warszawa (PAT). Centrala plebi.se ywiwa, Ku - 

mlteitu wiajraziajws-ki-eęo w Olsztynie nadesłała 
depesze ■nSHst.ąpiującej treści: W  niedzielę dnia 
7 b. io. tłum Niemców, zgromadzony przed kon
sulatem, znieważył sztandar Rzeczypospolitej 
polskie], Gzynnikj. miarodajne niezwłocznie od
niosły się do Olsztyna, celem ustalewia szcze
gółów ziajśaia.

Francya uzyskała zmianę man.festu 
ekonomicznego koalicyi.

Paryż rPAT). Ag. Havasa: Rząd francuski 
przez delegatów swoich w Londynie osiągnął 
zmianę tekstu maxuOra**dum ekonomicznego, 
Franicya klaidła micisk zwłaszcza *.« nlemożcb- 
ność zgpdzenta się na zamaskowaną rewizyę 
traktatu wersalskiego, oyaz na uszczuplenie 
atrybucyi komisy} reparacyjnej.

Norwegia w Lidze Narodów.
Paryż (PAT. Radab kraik.). Z Cbrystyą.rdi do

noszą, że kroi podpisał w sobotę dokument, za
twierdzający przystąpienia Norwegii do Ligi 
narodów.

P e t a  M  gratalaiye Makarykowi.
Lwów (PAT). „Wpered" pisze: Z Warszawy 

donoszą, że aitamawi Petluru wystał serdeczny 
telegram c okazji 70 rocznicy urodzin Masory- 
ka. Równocześnie minister spra wziagranicznych 
Lewackij w  Warszawie złożył na ręce czesko- 
słowapkńego posła w Warszawie gratulacj e z le
go samego powodu.

M arszałek Foch w Kolonii.
Lyon (PAT) Radio krak. W  niedzielę rano przybył 

do Brukseli marszałek Foch z generałem Woygand 
i dwoma oficerami. Marszałek Foch udał się tego 
samego dnia do Kolonii.

Dr. Iszkowski cofnął swą dynissyę.
Warszawa (tcłcf. ML). Szef sekcyi minister 

sfcwa spraw -wewnętrznych, dr. Iszkow s-ki, da) 
się nakłonić do cofnięcia reizygnacyi i porost:;- 
mia ina do t y cl i ozaiso w em stanowisku (Jak wia
domo, zgłosił dr. Iszkowski -swą dymisj ę wsku
tek burzliwego zajścia osobistego z murustrem 
Woj ciecho ws kim).

Zniesienie sekwesłru bielizny i ubrań-
Warszawa (telel M.). Minister handlu i prze

mysłu zniósł sekwewtr ustępujących półfabry
katów i towarów: bielizna osobista, pościelowa, 
stołowa, dale] ręczniki, trykotaże, wyroby poń
czosznicze, liny, nici, tkaniny surowe i ubrania 
męskie.

Jak wygląda w cyfrach niemiecka 
klęska plebiscytowa w Szleswigu.
Paryż (PAT). Z Kopenhagi donoszą: Oflcyal- 

ny wyimk plebiscytowy w pierwszej strefie w 
Szlez,wigu, ogłoszony przez międzynarodową 
komtsyę \\*e Flensburgu, jest następujący: Za- 
piisało się do glosowania. 111.191 osób, z czego 
głosowało 101.642, to znaczy 91‘9 procent. Za 
Danią głosowało 75.431, to znaczy 66‘1 procent, 
za Niemcami 25.339, to znaczy 24*9 procent. Kar
tek pustych było 882. to znaczy 9 procent.

o  o  D

ływnośd amerykańskiej dla Polski,
Minister Śliwiński bawił incognito w Gdańsku.

Warszawa. (Tel. M.) Minister aprowizacyi czasie nadejdzie do Gdańska. Jeszcze w tym 
Śliwiński, który Law ił incognito w Gdańsku, miesiąca rozpocznie się intensywna wysyłka 
udzielił dziennikarzom inlormacyi, z której wy- towarów, znajdujących się Już w Gdańsku, w 
niikn., że udał się tam w celu bliższego poznania głąb kraju. Mię di y tymi towarami znajduje się 
kontroli i orgunlzacyi aprowlzacyjnej transpor- 260 wagonów margaryny i 490 wagonów mąki 
tew morskich i wyładunków oraz dalszego j pszennej. W  marca oczekiwane jest przybycia 
przewozu w głąb kraju, a takie w celu nabycia z Ameryki 675 wagonów mąki, a poza tern 
aa rynku gdańskim towarów dla Polski. Jak 18.000 ton towarów, między które jri również są 
s i ę  okazuje zakupiono w Gdańsku 10 wagonów artykuły żywnościowe. Ogółem do połowy 
ryżu, 70 wagonów mięsa wieprzowego z Ame- j kwietnia nadejdzie do Gdańska ~ i pól tysięcy 
ryki, 25 wagonów białej fasoli brazylijskie), 3 wagonów ładunków aprowfoacyjn/ch dla Pol- 
wagony kakao holenderskiego, 20 wagonów I ski. W  ciągu najbliższych 5 tygoom otrzymamy 
herbaty. Zakupy te stanowią jednak tylko > w ten sposób z Ameryki 5 i  pl tysiąca wagonów 
cząstkę toyO, co poprzednio zostało zamówione j żywności.
I zakupione w Ameryce, a co w najbliższym

P . P. S. wystąpi z  drugiej Międzynarodówki.
Warszawa (W. B. K.). Ne. zjeździć po? siki ej ■ 21 maja, postawiony zostaroiie wniosek o wystą- 

partyl socjalistycznej, który odbędzie sdę. dnia • pienie P. P. S. z drugiej Międzynarodówki.

Kołczak został jednak rozstrzelany!
Moskwa (PAT) Radio warszawskie. W dniu l*go , ten wykonano w dnia 7 lutego. W  więzieniu w Ir* 

marca wojska czeskie opuściły Irkuck, który zajęła j kucku przebywa wielu ncintetrów rządu Kołczaka o- I 
irmia czerwona. Komitet rewolucyjny otrzymaw- . raz wybitnych działaczy społecznych. Będą oni 
By wiadomoscf że olloerowłe organizują samach ; przewiezieni do mska, gdzie staną przed trybunałem 
talem uwolnienia aresztowanego przez Czechów ad- i rcwolucj jnym, 
mlrała Kołczaka, postanowi! go rozstrzelać. Wyrok *

08fraudantonT]ugGSłQWiaóskim z  Krakowa S a n i  9 mii.
Wiedeń (PAT) biuro kor. donosi w związku z brać dziewięć milionów, które sprawca malwersa* 

malwersacją w stacyi zbornej jugosłowiańskiej w cyi Folnegowic ziożyl u pewnej wieśniaczki w Au. 
Krakowie, że z sumy 12 milionów, które miały być j slryi Dolnej. Folnegowic i jego spólnik architekt 
So Krakowa przemycone, powiodło się policyi ode- Bnrth zbiegli.
H M B u a M k u s u n M u u s m u .  s a a w m  im  anas

Ś n i e  n t ó i  n& uim  w kołomyi.
Kołomyja (tel. wł. W.). Nieznani sprawcy za- setowe i cały majątek pieniężny, W  domu o- 

mordowali starszego oiicyala sądowego Strum- j proca SŁumbergera i jego synów nie było niko- 
bergera i jego dwóch synów (lat 12 i 17), w mie- go. Na miejscu zbrodni 'nie zawieziono miczego, 
Uk&niu przy ulicy Karpackiej. Zbrodni doko- j coby r.eprowadzić mogło na ślad morderców — 
n»tnx> w mocy z 3 na i  marca, ale wykryto ją do- t oprócz odcisków butów' wojskowych. Obdukcja 
pLero aąegdaj. Ofiary zostały uduszone. Ojca u- j odbyła się wczoraj, śledztwa prowadzą władze 
duszono rękami, a synów przy pomocy sznur- j cywilne i wojskowe, 
ków. Zrabowano wszystkie przedmioty, \mrio- 1

Przedstawiciele miast wielkopolskich przeciw zniesieniu 
granicy ctowej między b. zaborem pruskim a resztą Polski.
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Pan Erazm Pilłz i jego działalność.
<O tl . t a m e g o  k o r t  n p o n d e n ta  ic a r s z a tc n k ie y o ) .
Warszawa, 8 marca.

(A.) Posłem polskim w Pradze czeskiej za
li atiowaiio teraz dotychczasowego posła pol
skiego w Belgradzie, pana Erazma Piltza.

Pan Piltz zaś, zanim się wybrał na swoje no
we stanowisko, wystosował list do pana mini
stra spraw zagraniczni ck rzeczypospolitej cze- 
sko-sło,\ackifcj, dra Benesza, — list, tak sercle- 
czni' i tak. się oświadczający po stronic czeskiej 
a równocześnie tak bagatelizujący ze stanowi
ona interesów polskich spdr o Cieszyn, spór dla 
ftas pierwszorzędny, ie należy się bardzo po
ważnie obawiać, czy ów krok nie przyniesie 
f°lsce poważnej szkody.

Minister czesm dr Benesz wiedział doskonale, 
dlaczego ogłosił ów list. Pzagnął on zdobyć wo
bec Fraiicyi dowód namacalny, że sprawa Cie
szyńska jest dla Polski podrzędną i załatwienie 
Jej na korzyść Czech nie przyniesie Polsce szko
dy poważnej, skoro tak ceniony we Francyi 
działacz polski pan Erazm Piltz w podobny spo
sób właśnie teraz się tak wyraża o stosunkach 
polsko-czeski ch.

Zapytujemy się tedy, kto jest pan Piltz? 
Przed ćwierćwiekiem to pytanie byłoby zbytecz
nym. Wtedy każdy człowiek wykształcony w 
Pol3ce wiedział, Kto lo zacz. Dzisiaj już o panu 
Piiltzu wiedzą tylko ludzie sW si, młodsze po
kolenia zapomniały o nim niemal zupełnie.

Pan Erazm Piltz Jest z zawodu urzędnikiem 
k le jow ym  o przeszłości dosyć burzliwej, opi
sywanej pfzez publicystów takiej miary, jak 
Aleksander Świętochowski i  Jan Popławski. Po 
htedobrowolnem usunięciu się z kolei Warszaw- 
sko-Wiodeóskiej pan Erazm Puli® Koło 1878 r. 
^zaął się do dziennikarstwa. Talentu pisar
skiego nie posiadał, wykształcenie jego się o-

dagowany dobrze. Duża zasługa Piitza polega 
ła na tern, że stworzył pismo, które dając cało
kształt życia polskiego na kuli ziemskiej, infor
mowało o tern kolonie polskie, porozrzucane w 
całej Rosyi europejskiej i  azyatyckiej.

Jego wielkim nłędem politycznym było zwal
czanie narodowej demokracyi w tym okicsie, 
gdy była ona jeszcze dodatnim czynnikiem w 
życiu narodowem, k, zewęic oś w la tę wśród lu
du polskiego Kongresówki. Piltz wtedy w swo
ich wydawnictwach książkowych jako Scriptor 
jeszcze pomawiał demokracyę narodową o vrzy- 
gotowywanie zbrojnego powstania. Natomiast 
pogodził snę z nią wów czas, gdy DwOwskf. pod 
zyubnym wpływem dra Kaiola Kramarza wy
ciągnął rękę do Rosyi i zaczął propagować aeo- 
slawizm, będący właściwie doktryną bardzo 
użyteczną dla Czechów ] dla Rosyi, szkodliwą 
natoi.iia.st i wręcz zgubną dla Polski i  dia Po
lak ówi.

Po zamknięciu „Kraju", który się już także 
nie opłacał, Piltz okclo 1908 roku zjechał na 
stale z powrotem do Warszawy. Tym razem ja
ko publicysta obozu konserwaływno-ugodowe- 
go, zwącego się realistami. Redagował „Slowro“ 
bez powodzenia. Ten d.z ennik bowiem musiał 
się zmienić na tygodnik.

Latem 1914 roku znalazł się tuż przed wrojną 
w Szwajcaryi. Tam też pozostał. Usiadłszy w 
Lozannie, założył Agcncyę do informowania 
pracy obcej i utworzył komitet, mający redago
wać Encyklopedyę w obcych językach o rze
czach polsk ich.

W  1917 r. pan Piltz udał się do Paryża. Pogo
dziwszy się z panem Dmowskim — minio wszy
stkich zarzutów, które sobie wzajemnie stawiali 
w ciągu lat kilkunastu, — stal się jego naj
wierniejszym współpracownikiem. W nagrodę 
otrzymał stanowisko posła w Belgradzie.

Tam mógł być Polsce pożytecznym. W Pradze 
będzie szkodził skutkiem zbytniej miłości ku 
Czechom, których charakteru nie zna.

Nowy York, w marcu.
Na wiosnę i przez cały bieżący rok można spodzie

wać się olbrzymiej powrotnej fali naszego wychodź# 
twa polskiego z Ameryki do ojczystych stron. Buch 
ten właściwie już się zaczął. W generalnym konsu
lacie w Nowym Yorku leży już dziesiątki tysięcy 
podań o wydanie paszpotrów. a gdyby nie były po» 
trzebne formalności, z pewnością może nie dziesiąt
ki, ale setki tysięcy Polaków byłyby już w drodze 
z Ameryki do Polski.

Warto za-itanowić się nad pytaniem, kto wraca i 
zamierza wrócić.

Wracają przedewszystklom ci, co wyjechawszy za
--■ww —  i - ....  > — — H ----------#-o- . Chlebem do Ameryki przed wojną, zostawili w kra-
Bratuczało do kilku klas szkoły średnie; j po- f ju rodziny i krewnych, nigdy nie przypuszczając, że

będą tak długo odcięci od swych najbliższych. Imbytu na uniwersytecie w Sztrasburgu w  cha
rakterze wolnego słuchacza. Że jednak posia
dał zdolności organizacyjne, zdołał w jakiś spo
sób ruiibyć bankrutujący dziennik „Nowiny". 
Prowadził go czas pewien lecz także zbankru
tował i zmilknął z Warszawy. Udał się do Pfe- 
tersburga, gdzie podohno pisywał koresponden
cie do dzienników zachodnio-europejskich.

spieszno do domu 1 nie pytają się też o istniejące 
trudności 1 przeszkody. Walą na ztamanio karku, 
byleby czen.prędzej wrócić pod strzechę rodzinną. 
Niejeden pożałuje tego pośpiechu, bo w drodze „o- 
golą go bez mydła" różni oszuści. Ale wszystko to 
nic wobec tęsknoty, jaka ich nioprzezwyciężonemi 
wiązami ciągnie do kraju. Międiy nimi niema ani 

| jednego, któryby nie wiózł z sobą w pocie czoła n-
Po pcw nym czasie zdołał zainteresować Spa- I clnlanycn oszczędności, a ponieważ za setki ninery-

BowicKa i innych słowianofiłów ideą podjęcia ! ka' ,skje dostaje się dziesiątki tysięcy polskie, więc
wydawnictw a tygodnika polskiego, który pio- ) wrftca do kra,u cIlłop’ rTernieflnik ]  robotnik stósun#

>u . i __i-i , , » kowo zamozny, wioząc z sobą już najmniej M. apagowałby myśl *b l* «u a  polsko-rosyjsKie^a : to 100 m y\ 500 tnyglę manrek.
Taikm był program tygodnaika .jKraj“, który \ w  mych podróżach po Ameryce w sprawie aglta- 
wychodził w Petersburgu od 1882 r. do czasu Cyf ja gromadzeniem fundttszów plebiscytowych, 
rewolucja wT 1905 r. Trzeba przyznać, że był rs- | spotkałem bardzo dużo Polaków, którzy mają po 5,

10, 20 i znacznie więcej tysięcy dolarów- a większość 
z pośrod nich jedzie do Polski. 8CbO dolarów to dziś 
okrąglutki milion marek. Mieć więc będziemy w 
Polsce mnóstwo milionerów — krew z krwi i kość 
z kości naszej, ludzi przedsiębiorczych, którzy z pen 
wnością przyczynią się do rozwoju u nos rolnictwa, 
przemysłu i handlu.

Jedzie dalej obok gr anych tęsknotą dużo takich, 
którzy dorobiwszy się w Ameryce pieniędzy, z po
wodu niskiego kursu marki mieć będą „grube su
my", a znając się na różpych rzemiosłach i zawo
dach, dzięki swym seikont tysięcy i milionom ma
rek zamierzają „wziąć się do businessu" w Polsce 
na szerszą skalę. Ludzie tacy będą chyba bardzo po
żądani w kraju, bo zakładając przedsiębiorstwa, dac 
dzą zatrudnienie licznym jednostkom, będącym o- 
becnie u nas w kraju bez zajęcia.

Sądzę, ie nic przesadzę, gdy powiem, ie takioh 
milionerów wróci do Polski w ciągu roku bieżącego 
kilka a moie nawet kilkanaście tysięcy.

Są liczni innii, przeważnie obywatele &m ery kań, 
scy (oczywiście Ropiej), którzy wprawdzie na razie 
nłe zamierzają wrócić do Polski, a może nawet ni
gdy nie w-ócą, ale którzy zakupują setknm.i tysięcy 
marki polskie, przekazując je przeważnie do Pol
skiej krajowej Kasy Pożyczkowej albo do Pocztowej 
Kasy Oszczędności, lub też do różnych banków pry* 
watnych. p.

DO SPRZEDANIA suknia popielata ubierana 
futrem. Wiadomość: Zyblikiewicza 18 II. p. 
drzwi naprzeciw schodów, od godz. 1 do 4-tej,

j f . i  i  n  k  t  i  r f i r .A .y c .

Promienie B.
(Romans fantastyczny z końca JLX. wieku).

(Dokończenie).
Dałem iej to, czego żądała. Drżącą rękfl na- 

kreśliła na Kartce mego notesu kilka cyfr... To
tem urwała i spojrzała na mnie wzrokiem pel- 
hym bezgranicznego lęku.

Zrozumiałem jej wysiłek mózgo^ry i starałem 
się ją uspokoić:

— Nie męcz się teraz... Przypomnisz sobie 
Później.... Teraz trzeba ci wypoczynku., uśruj, 
droga moja...

— Musze sobie przypomnieć!... za wszelką ee- 
dę — muszę!...

— Przypomnisz sobie napewtno... Tara* prze- 
®kadza ci nadmierne zmęczenie i zdenerwowa
nie.

Usłuchała ii przymknąwszy powieki, starała 
®ię zasnąć. Po upływie godziny zbudziła się już 
i zażądała znowu papieru i ołówka... Po chwili 
Wyszeptała z przerażeniem:

— To okropne!... mój mózg nie chce praco* 
Waćl... O! jakże mnie boli głowa!.-

Noc upłynęła wśród daremnych wysiłków. 
Gorączka trawiąca Beranżerę, wzmogła się. Nad 
ranem narzeczona moja straciła przytomność... 
W majaczeniach gorączkowych szeptała ciągle 
Spalcncmi wargami jakieś cyfry i litery. Cho- 
fona p-wała tydzień. Przez tydzień obawialiśmy 
się o ż» cic Beranżery, która cierpiała na strasz
liwe bole głowy i usiłowała wychudłymi palca
mi kreślić na kołdrze jakieś znaki.

Skoro wreszcie odzyskała świadomość i za
dęła powracać do zdrowia unikaliśmy przez 
Pewien czas drażliwego tematu rozmowy. Czu
ciu wszakże, że ona nie przestaje myśleć o t<m, 
ze szuka w mózgu poszczególnych części for- 
*huły.-

\
Nako-^c; rzekła do mnie ze łzami w  oezach:
—  Straciłam nadzieję. Wiktorynie. Przynaj

mniej ze sio razy powtarzałam sobie tę formu
łę i zdawało mi się, że mogę polegać na mojej 
pamięci... Ale teraz zatarło się wszystko... Ja.k- 
hy mi ktoś wyrwał z mózgu... Wprawdzie plą
czą mi się pojedyńcze cyfry i litery, ale niepo
wiązane ze sobą, nie mogące żadnego dać rezul
tatu... Coś się w mojej biednej głowie zepsuło... 
Musiało sic tn stać wtedy, kiedy Ve!mot dławił 
mnie za gardle... Umysł mój powlekła jakaś 
dziwna mgła!... Niestety!., ja sobie już nigdy 
nie przypomną...

I nie przypomniała sobie W  Enclos nie pono
wiono już cudownych seansów. Obrazy nie po
jawiły się na ekranie. Ekran NoeLa Dorgeroux 
pozostał szarym, zimnym, martwi m murem... 
A jednak ileż w tym kierunku czyniono wysił
ków-. ile stworzono towarzystw naukowych, 
mających na celu jedynie odtworzenie formu
ły i eksploatacyę wynalazku zagubionego.

Napróżno!
Ekran, na którym mieliśmy sposobność o- 

glądać przedziwne wlzye — nie odbijały żad
nych promieni —  podobne oku ślepca.

Byłoby tc dla mnie i dla Beranżery męką 
ustawiczna, gdyby nasza wzajemna miłość nie 
łagodziła przykrych wspomnień.

Nie pobraliśmy się jeszcze zaraz, bo obawia
łem się zwrócenia publicznej uwagi na tę, któ
ra legalnie nosiła nazwisko Massignac... Skoro 
mnie wysłano w misyi politycznej na Wschód 
— sprowadziłem Beranżerę i tam w dalekiej 
ziemi połączył nas na całe życie ślub.

Często rozmawiamy o wielkim sekrecie Noe- 
la Dorgerou.w Smutek zawsze wówczas przesia
nia mgłą piękne oczy Beianżery.

— Zapewne —  perswaduję jej — że zaginął 
cudowny wynalazek. Nie znalem w życiu nic 
ha i dziej wzruszającego od obrazow w Enclos... 
Mogły or.e tworzyć przed ludnością nowe ho
ryzonty, których obecnie wyobrazić sobie nawet 
nie iiożemy... Kto wie jedn-i«. czy należy lego 
tak bardzo żaiować? Dokładna znajomość prze-

I
szlośct — Jest li ona istotnie warunkiem szczę
ścia ludzkiego? Może właśnie przeciwnie w ró
wnowadze umysłu utrzymuje nas fakt, iż zmu
szeni jesteśmy obracać się w ciasnych grani
cach ziemskiego poznania! Nasza wiiedza do
stosowana jest do naszych sił umyslow-ych... 
Nie jest bynajmniej wskazanem odcyfrowania 
prawa, do których nie jesteśmy jeszcze przygo
towani...

Benjamin Prevotelle nie ukrywa swego żalu 
i wzdycha ciągle za rozwiązaniem zagadki. Ko
responduję często z tym człowiekiem wielkiej, 
nauki, którego prace zdobyły solu  ogromny a 
zasłużony rozgłos. Między wierszami każdego 
listu odgaduję trwożne pytanie: „Czy onk sobie 
przypomina? czy możemy się spodziewać?-." 
Niestety- moje odpowiedzi nie pozostawiają mu 
clenia illuzyi: „B.ranżera nie przypomina eo 
bie niczego. Nic !udź.cie się próżną nadzieją."

Prevotelle pociesza się .prowadzeniem ootrej 
kampanii przeciwko tym. którzy podają w wąt
pliwość wartość jego hypotezy. Stwierdzić na
leży, że od czasu, gdy ekran został zniszczony i 
me można popierać teoryi materyalnymi uo.ro- 
danil, wzrosła niepomiernie liczba sceptyków I 
oponentów, którzy stawiają Benjaminowi Pre- 
■votelle‘owi śmiałe choć niczawsze rzcczow-o u- 
za.sadnione azrzuty. Ma on jednak no swej
stronie w'szyslkich ludzi dobiej w-a.iy, rozumu
jących bezstronnie. Wiemy wszyscy, wierzymy 
i jesteśmy najmocniej przekonani, że chociaż 
przestaliśmy odbierać posłannictwa od naszych 
braci z Wenus, to jednak oni —  istoty o trojgu 
oczach czuwają nad nami rćwu.ie bacznie i z tą 
samą namiętną ciekawością nas obserwują... 
Pochyleni nad nami za pomocą swoich udosko- 
nalomch aparatów hądnją nasze życie, śledzą 
nas, żałują, liczą i nsze bóle i rany, a niekiedy; 
cisznem ustroniu ujrzą dwoje kochanków, któ- 
być może zazTroszczą nam, gdy w jakiemś ża
ry ch oczy pioną miłością i us'.a łączące alę w) 
paca unku.-

KOMEC.
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Śląsk stracony dla Niem ców.
REWIA WOJSK OKUPACYJNYCH NA RYNKU 
DEZERTERÓW. — CHCĄ WRACAĆ, ALE Się 

CZNE SCENY. — ZA POLSKĄ W I 
Sosnowiec, 8 marca, 

w  ubiegłą środę o godzinie 2 po połudr.aiu, na 
rynku katowickim odbyła się pawi*, wojsk. fr^ia- 
cuskich, okupujących Śląsk. Wszystkie ulice 
do rynku zamknięto dla publiczności. Dookoła 
rynku ustawiono wojska* roprozeautująco różne 
gatunki broni. Gdy zjawił sdę dowódca wojsk, 
orkiestra zagrała Marsyi ankę. Po przemówie
niach odbył się przegląd wojaka, które repre
zentowało się nadzwyczaj dziarsko. Porządku 
palcowała policya nuejscowa. Parada ila ł obiła 
w  Katowicach ogromne wrai-enie.

Aresztów arie doz-enterów wojskowych trwa w 
daiozym ciągu. Niemcy otwarć;* mówią, że „ża
dnych przybłędów ir de poorzebują i żywić ich 
■nie bądv“. Z  tego też powodu bogatsi1 uciekinie
rzy umykają z.Górnego Śląska w głąb Niemiec. 
Wr ostatiiich dnkch nadesizły do Katowic wiado
mości!, że i  wr Berlinre Niemcy aresztują dezer
terów polskich.

Zarządzenia powyższe wywo‘ały pa :iikę po- 
mi^Jzy d jzerterami z Zagłębia W M u z miich z 
tego powodu zaczyna objawiać „chęć" powroitu 
do kraju, beją się tylko zasłużonej „katry". Ktoś

KAT0V»ICKIM. — DALSZE ARESZTOWANIA 
BOJĄ™. — RÓŻNICA ZAPATRYWAŃ I KOMI- 
ęKSZOŚĆ! — GÓRNOŚLĄZACY NIE ŚirlĄ.
dowcipny rozpuścił pogłoskę, że w «,ych dniach 
ma być ogłoszona amnestya dla nich...

W nic których domach Górnoślązaków dzieją 
się sceny komiczne. Przy dysk usyach na tle 
plebiscytu wyce! ka,ją bardzo często różnice zdań. 
Po większej części mężowie z synami są za Pol
ską, zaś żony z córkami za Niemcom ;. Z ‘ego 
też powodu dochodzi do wojny dom iiwe] i  oby
dwa kneirariki ścierają się zajadle. Miałem szczę -j 
ście być w pewnym domu, w IG 61 ewskier’ Hucie, ’ 
gdzie taktti wojna trwa już dw® tygodnie i rnąz

Niem cy uważają Polską za  groźnego przeciwnika.
Cmentarzysko cesarskich zabytków. — Co galwanizuje opinią? — Niemcy

śledzą nasz stosunek do Francyi?

}  Z Y G Z A K I .

Gneanoii zanika.
(m-m) Dwaj francuscy pisarze, Marcel Bou- 

lenger i  Andrzej Lichtecberger, obvv,.&szcz:ją o- 
baj w  Jednym dniu w dwóch różnych dzienni- 
Kach „koniec grzeczir.uśici4*. Boulenger stwier
dza, że grzeczni, dohrze wychowani ludzie w 
szybki cm tempie wymierają, a Liehtennergar 
powiadać „Zanik grzeozrcści, dobry cli form, pa- 
nosŁŁnie się bezczelności i, gruhiiań-stiwa — oto 
są no jpoTzykrzcjsze, a zarazem meodłaczine prze
jawy naszej id wełniącej wszystko do jednego 
poziomu demokracji".

„Co to ma wspólnego z demokracyą — zapy- 
uje Clemeirt V’„rute>!, fcljetonste „JoumaiTa. — 

_  ̂ TrudiTc jest w tłumse, gdizie trzeba przepychać
z żoną i z córkami wciąż jest na stopie wojen- j sio łokciami, aby t le  zostać rozgoń atenym —

zachowywać przepisy graecrmośei Widzi się to 
najlepiej na kolei, w  tramwaju, w ^netro". Sko
ro tutaj musi się używiar najnruta^niejsząah 
spoaobow, jeżełai się chce zdobyć miejsc© — to 
powoli wyrabia się przakonarue, że grzeczni lu
dzie o.ic mpją właśiżiwte nai tym świecae nic dc 
roboty. Tamże i  polityka przyczynia się do zdrir 
czen.® obyczajów. Ton, który panuje na zcbirar 
iuach politycznych i w parlamencie, nit poac,- 
staje w  żadnym stosunku pokrewieństwu z (do
brym tonem", a i.ń-ma mc bardziej zarażiiwfa- 
gcę iiod bruitataość i gruhiańskie zachowanie 
się, które wojna przyniosła ze sobą. Obanwiam 
odę, że pokój nie wprowadzi zmian na lepse» 
pe i  tym względom. Zasada Danwjna wnika 4 
byt głosi zagładę słabych, to znaczy grzecznych, 
uprzejmych, ustęplŁ\/ych Widać to jasno na" ko
lei i  w rtamwaju.

nej. Jedjmym auguinentem żony i córek jest ta 
okoliicmr.iość, że wie znają doMladnie języka pol
skiego w piśmie.

Kilkudniowa obserwacyni upewniła korespon
denta „Iskry", że za Poiską jest wi ększość. Zre
sztą potwierdzili to i inni, znający doskonale 
tamtejsze stosunki. Przygodnie rozmawiając z 
dość inteligentną żydówką, dowiedziałem się, 
że i Niemcy i żydzi z tym się nie kryją. Jakiś 
„wachmajster" tej dzielnicy, gdzie mieszka, po
wiedział jej w wi lelkim sekrecie, że Śląsk jest 
stracony dla Niemiec.

Wax«*zava, 8 marca, 
(nr-ml P. Leon de Chestray, berliński korev 

pondent „Journal de Pologne, zamieszcza cie
kawe uwagi na temat życia i nastrojów, panu
jących obecnie w Berlinie.

„Berlin nie jest smutny — powiada Chestray 
— tańczy się tam namiętnie, tańczy się więcej 
niż na „pont d‘Avignom“, dla klas zamożnjrch 
życie jest względnie łatwe. Zarazem jednak 
Berlin jest mespoaojny, niezadowolony, zde- 
zerj entowany, a najmilszą jego rozrywkę sta
nowi jak najgorsze interpretowanie wszystkie
go, co się dziej czy to u wczorajszych zwy
cięzców czy też u ich dawnych sojusznik ów.

Pomału miasto traci cechy cesaiskiej stolicy. 
Pińskie mmisterywn spraw wownęti znych wy- 
Oało rozporządzenie, nakazujące usunięcie biu
stów byłej pary cesarskiej ze wszystkich gma
chów publicznych... A była tych wizerunków 
mnogość nieskończona™. Trzeba będzie chyba 
dla tych zabytków kultu Hohenzollernów zbu
dować specyulne cmentarzysko.

W pływy socy&listyczne silniej ćtają się od 
czuwać w sprawach wewnętrzno pruskich ani
żeli w sprawach łącze cych się z tą fikcyą, któ
ra stała się rzeczjwustością: cesarstwo bez ca- l 
sarza. [

W  ten sposób konstytucya pruska, która ma ' 
być przedłożoną w ciągu bieżącego miesiąca, 
przewiduje organizacyę zdeeemti-alizowanej re- ' 
publiki szeroką autonomię gminy, Jedną Izbę 
ustawodawczą i oczywiście prawo powszechne- ' 
go głosowania.

Wszystko to jednak, a zarazem wiele innych ( 
kaestyi — mało interesuję opinię publiczną.

Nawet proces Erzbergera nie ixIołał PerlMcty- 
ków ani podniecić, ani zdenerwować.

Jedynie sprawy, opinię galwanizując, to są 
zagadnienia polityki zagranicznej a przede- 
wflzystkiem kwestye, dotyczące Polski którą 
Prusy uważają za jedynego przeciwnika, mogą
cego je] zagrodzić w sojuszu z Francyą drogę 
na Wschód oraz za ba.d*o niebezpiecznego kon
kurenta ekonomicznego.

Różne grupy polityczne ślrdfcą z największą 
w a g ą  wszystkie artykuły prasy polskiej, pod
chwytują wszelkie pogłoski i  insynuacjre, które 
mogłyby wskazać na rozbieżność poglądów 
Francji i Polski

Z drogiej stromy nmmeccy czytelnicy pol
skich dzienników, żąoni karmy dla swej nie
nawiści ku koalicyi i  ku Polsce cieszą się spo
tykając w prasie polskiej warszawskiej lub pro- 
wincyonalnej ataki przeciwko oficerom fran
cuskim."

Jeżeli wśród pokaźnej liczby oficerów fran
cuskich — powiada korespondent „Journal de 
Pologne" —  znajdują się osobniki, które w  
większym lub mniejszym stopniu pojawienie 
się tych ataków swymi postępkami uzasadnia
ją — to jest okoliczność bardzo przykra i god
na ubolewania. Gorzej jednak, że nieostrożne 
artykuły dziennikarskie generalizują odosob
nione fakty. Obowiązkiem moim jest zwrócić 
uwagę dziennikom, zamieszczającym podobne 
artj kuły, że dostarczają broni propagandzie nie
mieckiej, kierującej s'i$ przeciw Francyi di jej 
armii.

Stara zasada: „es fecit qui piodest, est łci 
Wen a'sa place".

Dubarry

Rozwiązanie 7 2  seryi szarad
umieszczonych w Nr. 53  „Gońca 

Krakowskiego'*.
I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO".
349. KO-ŁY-SAN-KA.
350. Sokrates — pantofel.

(Parys, Arioato, naleśnik, Tyber, ochrankia; 
Fałaż, egzekwie, lowel.es).

351. D-R-W-A-L.
n . DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pienn- 

meratorów):
352. Krakowski poskar®, zanim wstanie z 

łóżka — leży!
Trafnych ronwilęTcń nadesłali Prenumerato

rzy 16, a Czytelnicy 21.
Hylnych rozwiązań n.adesłamo 74.

WYNIK PTJELZCZNEGO LOSOWANIA
odbj-tego w  n edzielę, dnia 7 marca 1920 r., o 
godzinie 11‘30 w poiunlnie, w dużej sali redak- 
cyjfnej „Gońca Kraków skiego" (ul. Duniaje^-skie- 

go 7, I. piętro).

Nagrody
mali:

za trafne rozwiązanie szauwd otrzy-

AD I. PRENUMERATORZY:

1. Dwie nnczkl przedniego I'r;owego i
kopert — p. Laudwitowa Henryka z Krakowa, 
ul. św'. Sebasrtyiaia 22, po raz tizccL

2. Bezpłatna prenumerata „Gońcr Kraków- 
skiegc ‘ ... kwiecień 1920 r n. Eieńezycki -
z Żywra, stacva kolęd .pc raz czwarty.

3. Ks-ir-cltrskie mydło piękności — dr. K<.dyl 
Józef z Jrsla, po raz trzeci.

AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4. Kasetka kartonów listowych i kopert ze 
wispaniałemi, koiorowemi w'i.nietaml — p, 
Schmalzbach M. z Jarosławia, vJ. 3-go Maja 1. 4, 
po raz pierwszy.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow
skiego" na kwiecień 1820 r. — p. ira.asa Mie- 
czysiaw z Krakowa, ul. arbaiy-ka t,  po raz 
trzeci.

6. F lakon wenocki na p ierw iosnki — p. Gajdó-
wna iliuimlern ze Zablocia oLok ^yvw3, po raz 
trzeci.

w „UCIESZE'*. — Początek o godz. 4-30.

Zgrozą przejmują
katdeeo widoki strasznego zniszczenia i potwornego zdai- 

czenia ludzi, zdjęte do filmu
(Oskarżam!...)
Taccusel...

Część L
w Klnie „Lubicz", ulica Lubicz L. 15.

Filo jest własnością biura „Lox“. Ilrakór, iL Stolinka 11
■ B E B Z B B B H e S S H H B H H iH I

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Sw. Franciszki Rzym.

Wsohód słońca 7'08

Zachód słońca 6’ 36

Długość dnia 11'16
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Wtorek: . Ponad śnieg".
Środa; „Lilia Weneda*.
Czwartek: „Pon«d śnieg".
Piątek: „Lilia Weneaa".

TEA1R „BAGATEL/*
Wtorek; „Twarz i maska", 
środa: „Gra serc".
Gzwartek: „Twarz i maska".
Piątek: „Brat marnotrawny" fNow-ość).

TEATR POW SZECHNY  
Wtorek: „Ewa“.
Środa: „Opowieści Hoffmanna".
Czwartek: „Odrodzenie".
Piątek: JEwa".

OPERETKA V/ NOWOŚCIACH.
Wtorek; Premiera „Manewry jesienne".
Środa: „Manewry iesimne".
Czwartek: „Manewry jesienne".
M * KŁADY W  DOMU ARTYST fpl. łw. Doehat.
Wtorek, F. Hosecki: „Wpływ Słowackiego na współ

czesną poezye polską", cz. 4; Wvspiański, Żuław* 
ski, Laskowski, Bukowiński. Makuszyński.

Środa: art. dram. T. Białkowski: „Polska poezya
miłosna" (godzina recytacyi).

KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOMfYCH. 
Rynek nł6wov Linia A —B  Ł. 39 

Wtorek, prof. dr J. Flach: „Cyganerya artystyczno* 
literacka" (Przybyszewski i Dehmell. 

POW SZECHNE W YK ŁAD Y UNIWERSYTECKIE  
i W  KRAKOWIE,

Wtorek; ,.Z zagadnień filozofii przyrc*!-/' prof. dc 
B. Szyszkowski.

Środa: „Tecr-yo r.aincwszei fiz\ki ; ich e.aitość fi„ 
iczoficzna*' ks. prof, F. Hortyńsk;.

— o—\
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I izj K i i  eU hUi  za ima n k  solski
Jeden z poważniejszych kupców w Sosnowcu 

mają,c zamiar kupić nieruchomość w Katowi
cach, stanowiącą własność jednego z domów 
bankierskich w Berlinie i chcąc u targować coś, 
zakomunikował przedstawicielowi banku, iż 
wpłaci natychmiast całą gotów kę, na czem 
bank zyska, gdyby bowiem wpłacił część tylko, 
zostawiając resztę na hypotece, to po przyłącze
niu G. Śląska do Polski, bank bedzie zmuszony 
do przyjęria długu w walucie polskiej, na 
czem poniesie znacwią straię.

W odpowiedzi na ę̂ pjropozycyę, zaiz^d -domu 
bankowego żakomunikował, ż« władnie pragnie 
pozostawić na hypoiece jak na jwyższy sumę, 
gdj£ za kilka miesięcy za jednv markę polską 
płaaiić będą trzy maiki n ^mieckiel

Ostrzeżenie Ula szukających kupna 
ziemi w Wieikopotsce.

Z Królestwa i Galicji przyjeżdżają do Pozna
nia masowo włościanie szukając tu kupna zie
mi. Dziennic przyjczuzają setki takich kupców. 
Ze sfer pośredniczących w sprzedaży ziemi o- 
trzymuje „Kuryer Poznański" ostrzeżenie pod 
adresem włościan owych dzielnic, aby oszczę
dzili sobie trudu tej podroży i kosztów, gayz 
ziemi w Poznańskliem obecnie już niema do 
kupna. Wszyscy szukający znemi odchodzą z 
próżne mi rękami, naraziwszy się na niepotrze
bne a tak obecnie uciążliwe, trudy podróży, na 
stratę pieniędzy i czasu.

Pożą tanem by było, aby pasma ludowe w  
Królestwie i Galicy! ostrzeżenie to ogłosiły lu
dowi i uchroniły go w ten sposób od przykrych 
rozczul owań. ' _______

Nowe schronisko w Tatrach Polskich.
(Z) Brak odpowiednio i po europejsku urzą- 

dzoii ych schronisk w Tatrach polskich utrud
niał niezmiernie turystykę tak letnią, jak i zi
mową. Obecnie rozpoczęły koła taternickie sta
rania o budowę nowych, kulturalnych schro
nisz, przy czem z uznaniem należy podnieść ży
czliwe stanowisko w tak ws żnej spmwue Sekcyi 
turystycznej Min. Rob. Punl, na które] czele 
stoi wybitny znawca turystyki, dr Mieczysław 
Orłowicz. Najrurhliwiej krząta sdą koło Ludowy 
schroniska na Hali Gąsienicowej, r.iie umiej nie 
ważnym ośrodku wycieczek, Warszawski Gd- 
azaal Tow. Talrz., który już od paru miesięcy 
rozpatruje projekty budowli i zaibtega u rządu 
o pomoc finansową. Jak się dowiadujemy z pię
ciu nadesłanych projektów' wybrano projekt 
archi*ekta Kalinowskiego, jako najbardziej od
powiadający wymogom, z i em zastrzeżeniem, 
że tak szczegóły budowli, jak i wybór miejsca 
pod nią nie są jeszcze Ostatecznie ustalone.

Onólna wartość człowieka.
Pewien Anglik zadał sobie trud i obliczył co 

możraby mieć w naturze z materyału, z które
go zbudowane jest ciało ludzkie:

Is to ty  b ia łk ow a te  =  10 tu z in ów  ja j.
Fosfor =  835.000 zapałek.
Węgiel =  9.500 ołówków.
Tłuszcz — 15 funtów uwdiec.
Żelazo — gwoździ za 2 cehtmiy (cena przed

wojenna!).
Sól =  soli za 2 centlmy.
Cukier =  cukru za 8 centlmów.
Wody =  50 litrów.
Ogólna wartość owych materya'ów wynosiła 

wtedy klika Izieadąt franków.
 o-----

Złoto w chlebfe.
Spekulanci, zajmują się przemycaniem zło

tych i srebrnych monet zagi anicę, stosują obe
cnie nowy system. Pakują mianowicie złoto i 
srebro do bochenków chleba i w ten sposób 
przewożą zagranicę. Dla niepoznaki mają na
wet niecałe bochenki, lecz duże kromki chleba 
nasmarowanego masłem lub smalcem, i  na
szpikowane w środku złotemi monetami. Prze- 
mytnicy trzymają te kromki w ręku, udajac, żo 
zajadają chlab.

Z faiemnic kryminału.
Ciekawe stosunki, przypominające żywcem  straus 

sowską operetkę „N ieop erz1 panują podobno w do
mu kary u św. Michała. Stosunki te znalazły już 
częściowo echo w prasie miescowcj, a groteskowoś- 
cią swoją przechodzą naprawdę fantazyę. Czytaliś
my, żc jeden z „poczciwych", a rozumie się całkiem 
niewinnych paskarzy-kuwiarz.y, który tylko dzięki 
niewyrozumiałośei ustawy dostał się w mury Ka* 
szteli św. M ichała — wyszcdiszy już na wolność u- 
trzym uje i nadal serdeczno koleżańskie stosunki z 
dawnym i towarzyszami niedoli 1 ofiaram i niespra* 
w iedhwego kodeksu. Posyła on im  do Ptyrhinału o l. 
brzymiy transporty wędlin, ciast i napitków wszel
kiego rodzaju, by tylko um ilić im  ciężkie chwilo, 
które sam niedawno przeżywał.

! Faktom jest stwierdzonym, że u św. Michała tfr 
niektórzy w ięźn iow ie cieszący się wyjątkowym i 
względam i nadzeru, nierzadkie są nawet wypacki, 
że złoczyńca odsiadujący z wyroku karę więzienia 
—  dostaje urlop celem załatw ienia spraw domowych. 
W  nocy pensyonaryusze tego hotelu odwiedzają się 
wzajem nie i  przyjm ują nawet kobiety.

Są to rzeczy aczkolwiek pocieszne, wcale jednak 
nie pocieszające, a wieści dostające się z za murów 
kryminalnych —  urasiają w  ustach ludzkich do ro
zmiaru legend fantastycznych.

( Prezydyum  sądu pówinno w  interesie uspokoje-

Inła opinii publicznej —  dać szczogółowe, wyczerpu
jące wyjaśnienie w  tej kwestyi.

□  □  □

Napad bandytów na dwór w Jałowicach.
Piszą nam z W ieliczk i:
Dnia 2 bm. napadło w nocy kilkunastu bandytów, 

uzbrojonych w rewolwery i karabiny na dwór w  
Jałowicach, oddalony o 8 kim  od W ieliczk i. Gdy i 
właścicielka dworu zobaczyła nieznanych jej przy- ’ 
byszów, zachowujących się tajemniczo, dała do nich 1

strzał na postrach, na cc bandyci odpowiedzieli 
salwą strzałów. W łaścicielka dworu ocalała prawie 
cudem, odnosząc tylko lekką ranę w rękę.

Po salwie przerażeni domownicy pochowali saę w  
piwnicach a  bandyci zrabowali doszczętnie waz/stu 
kie pokoje poczem uszli bezkarnie.

("m-m) Znana angielska elegantka i  teorety- 
Crka mody lady Maud Parry wygłosiła w jed- 
ńym z klubów kobiecych odczyt na temat de- 
koltażów, w którym uzasadnia, skąd się wzięła 
moda dekoltowanych piec.

„Obnażone piecy przy toaletach wieczorowych 
— powiada lady Parry — dlatego weszły w 
modę, że b.ust i szyję można ods aniać w suk
niach spacerowych, a elegantki muszą przecież 
zaznaczyć różnicę pomiędzy kostyumein space
rowym a toaletą wieczorową. Mojem zdaniem 
obserwowanie szeregu nagich piec na balu lub 
w teatrze nie dostarcza bynajmniej estetycznej 
rozkoszy, albowiem przeważna ilość kobiet zy
skuje na tern, jeżeli nagość swą dyskretnie o- 
słaniają.

Y l  D Z I U Ń  A f O l f J t Y !

Niedziela święta —  to dzień S':rczynku 
Zamknięty każdy sklep —  oprócz szynku 
Chleba u> niedzielę kupić —  rzecz zarozna 
Ale u> niedzielę —  upić się możnol.. .  K>.

POSIEDZENIE W Y P Z IA Ł U  SYNDYKATU DZIEN- 
N IK A F7Y  KRAK. odbędzie się we środę o godzinie 
12 w południe w redakcji „Gońca Krakowskiego".

AW AN SE  W  GENERALICYI. „Kuryar; Poranny" 
pisze co następuje: „Rozeszły saę pogłoski o mają* ; 
cyeh nautąpić awansach w kolach generalicyi. Gen. 
porucznik Szeptycki ma być m ianowany generałem 
broni; generałowie podporucznicy: Sosnkowskl i
Rydz-Śm igły — generałam i porucznikami, wreszcie 
pułkownicy: Bcrbecki, M inkiewicz i S iaorski —  gc* ■ 
nere tami podporucznikami".

JALEK. M ALCZEW SKI zachorował obłożnie na hi
szpankę, połączoną z zapaleniem płuc. Obecnie na
stąpiło w zdrowiu znakomitego tego artysty pole* ; 
pszenie. ,, ,

I OW A GODZINA POLICYJNA. D yrekcja  policja 
komunikuje, że z&cządza. by z dn. 15 marca wszy* 
s.kic kawiarnie, restauracye oraz cukiernie, które 
miały dotychczas pozwolenie na trzymania lokali 
otworem do godz 12 w nocy, zam ykały swe przed
siębiorstwa o gedz. 11 w  nocy. '

„DZIEŃ AKTORA". Krakowskie F ilie  Związku 
Artystów  Scen polskich złączone w  „Gn &zdo kra
kowskie" urządzają w sobotę 13 bm. „Dzień iktora". 
Teatr im. J. Słowackiego gra ..Ponad śnieg" Żerom 
skiego, Teatr Powszechny Madame Sans Gene'* 
Sardou, „Bagatela" „Brat m arnotrawny". Nowość: 
„M anewry jesienne". Dochód z tych przedstawień 
przeznaczony iest w ca łość  na cele Z. A. S. P. Nat- 
to w teatrze im. J Słowackiego odbędzie się o godz.
11 wieczorem raut połączony z kabaretem, w  L tó r jm  
wystąpią najwybitniejsze krakowskie siły estrado
we. B ilety na raut nabywać można codziennie od 
1T do 2 w  kasie teatru im. Słowackiego w westybulu.

PREM IKR \  N AJBLIŻSZĄ  W  „BAGATELI" będzie 
„Brat m arnotrawny'1 Oskara W ild e ‘a. Świetny p i
sarz, n iezwykły m istrz słownego fecłitunku, w  „Bra- 
ciio m arnotrawnym " nowe ujawniła oblicze, ogrom* 
nie ciekawe, zdradzające jednakże lw i pazur słyn
nego Lorda Paradoksa. Eleganck. światowiec po 
przez misterne kółka cygarowe dymu, patrzy lra 
kręcący się przed nim świat małych iudzi i uczuć 
małych, na matki strojące cię w  togę sędziów śled-- 
czych i indagujące kandydatów na męża dla córki, 
na młode trzpiotki utożsamiające pojęcie m iłości z 
romantycznie brzmiącern im ieniem  i na słomiane 
mlodafończe głowy, w króre rzucona iskierka ...sło
miane wzbudza pożary. Na scenie na.szo.i najnowszy 
utwór sceniczny twórcy Portana Greya, otrzym a 
nową piękną dekorację, nad którą od tygodni paru 
pracuje p. Czaplicki oraz onsndę bardzo staranną. 
Reżyseryę prowadzii p. l rr. W ysocki.

'A W E Ł  KOCHAŃSKI, który na niedzielnym kon
cercie odniósł w naszem mieście wyjątkow y cuKces 
wystąpi po raz drugi i ostatni w niedzielę 14 bm. a 
to w kocereie kompozytorskim  Karola Szymanow
skiego urządzanym pr ez ..Kraknwskio Biuro Kon
certowe E. Bujański". B ilety są już do nabycia u J. 
Rudnickiego, L in ia  A— B.

IGNACY DYGAS sławny tenor opery warszaw* 
skiej pozyskany przez „Krakowskie Biuro Koncer
towe E. Bnjatiski dla dla Miej. teatru Powszechnego 
wystąpi dwukrotnie w  „Opowieściach Hoffm ana", a 
to we środę dnia 10 bm. i w  niedzielę dnia 14. bm. 
B ilety są już nabyaia w kasie dziennej Teatru Po* 
wszechnego.

I PORANEK O „MUZYCE ROSYJSKIEJ" z Ignacy 
Dygasem, który odbędzie się w niedzielę 14 bm. w y . 
wołał u nas tak żywe zainteresowanie, że większa 
część biletów jest już rozehwylaną. B ilety na krze
sła drugorzędne w  ornie koron dziesięć są już do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linki \— B. Prelegentem 
jesi dr Józef Rejss.

„ZW IĄZEK PRACOW NIKÓW  PIÓRA" ŻOŁNIE
RZOW I W  POLU. Nn dochód „święconego" dla żo ł
nierzy w  oni u odbędą się w gmachu Uniwersytetu w 
Krakowie 'Collegium  nouim . sala im. Kopen.il a', 
s t a r a n i e m  k r a k o w s k i e g o  „Związku p r a c o w n i k ó w  
|-iura“  n a s t ę p u j ą c e  prr-le.kcto: średn 10 bm. Jf zef 
I-hach: .Kultura polska na kresuah \v«chodnich“ ; 
czwartek 11 bm. W ładysław  Prokesch: .W yspiań
ski. iako poeta „powstańczy": sobota 13 bm. Jan
Pietrzyck i: „N a  zieąni włoskiej —  pod sztandarami

legionów "; wturek 10 bm. Ludwik Stasiak: „YNenedal 
miasto na dnie polskiego m orza"; środa 17 bm. Mię* 
czy si a. w  Dąbrowski: .Polacy malarz e-bataliści";
piątek 19 bm. Maryan Suyjkowski: „Rózw ói id e i
nlom aclnoj". Początek- prelekcyj o godz. 7 wieczór. 
B ilety w cenie 4 Kor i  2 kor. do nabycia w  księgar*
I l i*rkv R -’ n?ł. 1 1 1  Przy wejściu na salę.

JULIAN  TUW IM , wybitnie utalentowany po etat 
warszawską na zaproszenie krakowskiego .(Związku 
pracowników pióra , wygłosi w  sali „Domu - t y a .  
tcw plac św. Ducha) dwa odczyty. W  niedzielę 14 
bm. odczyta autor w yją tk i z niedrusowanej pow ie
ści: „oLrL ' dlaty złoczyńca", w poniedziałek 15 bm. 
nowe pcezye z teai rękopdśmiennej. Początek o g, 
7.30 wieczór. Baloty do nabycia w  księgam i Krzyża 
nowskiego Rynek’ 36).
t ^ 0 1 ip Y A  KREDYTOW A OBWODU KRAKÓW-

i c i Floryańaka 15) na siódmem posiedzeniu 
dnia 5 marca br. przyznała 12 rękodzielnikom, 
względnie diobnym przemysłowcom kredyt u lgowy 
v. liczne j kwocie 58.000 Mk, nadto przekazała Ko- 
miŁ/i Głównej w  W arszaw ie 3 sprawy wueAszycb 
przedsiębiorstw z wnioskiem na udzielenie kredytu 
w kwocio 352.000 Mk Następne posiedzenie Komisy.) 
odbędzie się w  kwietniu br,

UROCZYSTOŚĆ MORZA W  BOCHNI. Staraniem 
tutejszego T. S. L. odbyła się wspaniała i radosna 
manifestacya ku ozc; wojsk, które zajęły brzegi na
szego i aorza. Rozpoczął proczystość p -ezes T. S. L. 
sęóaia Koni usze weki płomiennem przemówieniem 
charakteryzującem ważność historycznej chwili, 
priedstaw iajątem  czem jest i czem będzie dia na* 
morze. Ucztę artystyczną sprawił nam p. Troskie- 
w iczówna. śpiewaczka z Krakowa, porywając pu
bliczność silnym  i pięknym głosem i p. Nadachow- 
ska grą na fortepianie, wykazującą dobrą szkołę i 
opanowanie techniki, zwłaszcza w utworach Liszta
i Chopina. Dobrze śpiewał chór Lutni pod batutą k*u 
palmistrze Krudowskiogo, Który przedstawił nam się 
jakc autor bardzo udatnej kompozycyi p. t. „H a
sło". Partyom  solowym doskonale akompaniowała 
p. Grotińska. W ieczór wywołał powszechny entu* 
zyazm i był promieniem jasnym  w  ospałem życiu  
n a s z e j  miasta.

40.000 par butów z dobrej skóry zna mu je się w 
magazynach firm y Ba,a w  Krakowie. W czoraj z1. !e- 
dzala te magazyny komisy-a reKwizycyjnn, która o* 
rzekła, że obuwie to dla celów wojskowych się nie 
nadaje, wobec czego sprzedane będzie Drawdopodo., 
linie m iędzy konsumy w Krakow ie i ns prowincji,

FAŁSZERZE CZESKICH NOT STUKORONOWYCft 
W  związku ze sprawą fałszerstw czeskich not stUa 
koron-n ych aresztowano jako jednego z uczestm. 
ków 25-ietniego Kazim ierza Rogalskiego, syna lito- 
gi-afa, obecnie szeregowca 20 pp. Rogalski wyrabiał 
wspólnie z innym i fdłszerzami fa lsyfikaty stuko- 
ronowe.

NIEW IER NA  SŁU2ĄCA. P. Franciszka Huserow: 
zamieszkała przy ul. Tęczyńskiej doniosła, że słu«; 
żąca jej Agnieszka, nie zna jednak jej nazwiska, 
skradła je] z ramknlętoj szafy kasetkę żelazną, w  
której znajdowało się 10.000 koron oraz losy w o i„  
tości 100.000 koron. Po kradzieży złodziejka zbiegłaś 
w  niewiadomym kierunku.

MIASTO O Z0( W YZNANIACH  RELIGIJNYCH, 
(m-m ) Statystyka miasta Hamburga podaje 20u 
konfesyi religijnych. Byłby tc stanowczo rekord, o- 
siągnięty w  dziedzinie sekciarstwa, gdyby nie to, 
że wykt^z statystyczny przytacza kilkakrotnie to sa
mo wyznanie relig ijne pod roźnemi nazwam i: I  tak 
np. mamy tam: Kościół Anglikański, Cliurch of En* 
land, H igh Chnrch o f England. Episkopalny kościół, 
Fresbyteryańsko.profeslaricki kościół, adwentujący 
Christian Scienliston. Pod zbiorową rubryką Izrae
lici, znajdujem y: Żydzi. Izraelici, nortugalscy Izrae
lici, wyznanie mojżodzowe, semici, hebrojczycy itp.

KOPALNIE SOLI W  WIELICZCE, słynne na cały 
świat w szczególności życie i nraca podziemna gór* 
ników, wyśw ietla tylko przez kilka dni „Chromofo- 
toskop" ul. E loryańska 1. 4 paripr. Zbytecznym nad* 
miennić, że doskonałe reprodukeye tych cudów świa 
ta chyba każdy zapragnie oglądnąć. Zarząd ofiaruje 
10%  7. cr.yetege zysku, na obronę Kresów zacho, 
dnfch.

ZMARLI. W łodarsk i P io tr sierżant wojsk pol- 
S i . ieh  zmarł 7 marca w  tnielśzym  szpitalu garnizon 
r.owym, dokąd przywieziono go z frontu bi-.ioruskie* 
go. Zm arły służył od.szeregu lat w wojsku polskiem 
przebywając cały czas na froncie.
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A-B-Ł WAŁKI Z GRUŹLICĄ. Pr. td rokiem Jr Ta*
ideusz Gabryszewski wydał nakładem kom isyi k li
maty z.ncj w  Zakopanem niezm iernie ważna i treści* 
w ą popularną broszurę w  tej sprawie. Zc względu 
na istotną wurtość tej publikacji dla szerszego ogó
łu, zwracamy sio do zrunisteryum zdrow ia i towa
rzystwa przeciwgruźliczego z zapytaniem czy nie na
leży zająć się jak najszerszą propagandą tej bro* 
szury celem pouczenia szerokich warstw o sposo
bach zwalczania tej strasznej klęski ludności?

„SZCZU TEK" w ostatnim numerze przj nosć św ie
tny dobór treści satyrycznej prozą i wierszem. Znaj
dujemy tu więc doskonalą trawestącyę baik i Jo* 
w ialskicgo o Paw le i Gawle, zastosowaną do m ini
strów Bardla i Bartla, ironiczną opowieść o m in i
sterstwie w iedzy tajem nej", dydaktyczną „Łajkę o 
Lesiu", dosJtona.ą trawestącyę futurystycznej poezyi, 
mnóstwo anegdot i ciętych dowcipów aktualnych 
itd, Wśród w ielce wybornych ilustracyj zwraca u- 
wagę pyszne dwa rysuniu Iv. Mackiewicza, przeciw^ 
stawiające „nauczyciela niem ieckiego w szkoie 
wrzesińskicj" z r. 1914 a 1920.

Okradzenie rzeźnika na pół miliona koron.
Kasa na wozie ciągnionym przez złodziei. —  Stróż nie przeszkadzał, myśląc, że to

rzeznik przemyca mięso.

Z  S.ŁLI

I. Koncert symfoniczny orkiestry 
Związku muzyków polskich.

Koncert Związitu muzyków polsk ich  iuJwo • 
ciii nam, jaką ogromną, rolę m oże  odegrać M  
aeus w życiu muzycanem i kuituja inein  fłrak  . ■ 
wa. Słyszeliśmy produkeyę, jakiej K raków  nie 
einał p ra w ie  zupełnie przed powstaniem Zwię.z- 
ku. Mieliśmy przed sobą, orkiestrę złożoną z 60 
odpowiedzialnych muzyków i zgrany wyśmie
nicie jak na t ik krótki czas istnienia. Najle
piej p rzed s ta w ia ją  się instrumenty smyczkowe, 
w szczególności skrzypce o tonie równym i pe
wnym; blacha również me pozostawia nic do 
życzenia. Najsłabsze tak co do iloóca jak i co 
di jaKOŚci jest drzewo, daje się takąe odczuwać 
brak harfy. Ale te wszystkie usterki dadzą się 
łatwo usunąć tak, iż Kraków będzie 3ię mógł 
poszczycić pierwszorzędną orkiestrą symfonie®-

Dyrygował p. Walewski jak zawrze z wielką 
rutyną i temperamentem i p. Zdzisław Górzyń
ski, Mieliśmy sposobność poznać w p. Górayń- 
Kki.n u rodzon ego  kapelmictrza z wybitnym 
no,■w om dyrygenckim i łatwością opanowania 
orkiestry tak, że śmiało można mu rokować 
miai św ie tn ie js zą  przyszłość na tom polu.

Pieśń Waltera z „Meistansinigerów" odegra! 
pięknym i szlachetnym tonem prof. Szulc.

p u b lic zn o ś ć  serdeczn ie  p r z y ję ła  te jak n a jg o 
rę tszego  )/oparcia godne p rodu keye. ZasŁ

Koncerty symfoniczne w „Bagateli"
Drugi koncert symfoniczny urządzony stara

niem „Związku muzyków" odbędzie się w nie
dzielę 14 bm. pized południem. Koncert poświę
cono twórczości Mendf-lsolma. Dyrekcya „Ba
gateli" pragnąc uprzystępnić koncerty najszer
szym muzykalnym sferom naszego miasta 
wprowadza jednolite ceny biletów zniżając je 
odpowiednio. Krzesła w parterze zaten. koszto
wać będą po 15 mk., na balkonie po 12 a loże 
wszystkie, bez względu na piętro, po 60 mk. 
Bile,y od dzisiaj nazywać można przy kasie 
teatru.   o----

Głosy publiczne.
Podpisane firmy zawiadamiają, że z po

wodu podwyższania się cen farb i chemikal. 
z dnia na dzień i niemożności nabyci a tychże 
w większej ilości, nie jest możliwem podawanie 
cen od wykonania robót z góry przy udzielaniu 
zleceń. Zależnie od każdoczesnych kosztów ma- 
teryałów zużytych do wykonania odnośnych 
przedmiotów, będą oznaczone ceny za farbowa
nie lub czyszczenie dopiero po wykonaniu robót.

Krakowskie famiamle i i pralnie cbemiczne.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 8 marca 1920 r.

“ Hf*- żądanow ino
K K

Marki niemieckie po 100.M....................... 250‘— 260-—
„ 1000 M......................  268-— 278-—

Ruble carskie po 100 R b .....................  275‘— 285-—
. , 500 , .....................  280-- 290-

dumskie   <0 — 80 —
Franki francusk ie.....................................16'— 17'—
Dolary amerykańskie...................... ‘ . 220 -— 280'—
Lei rum uńsk ie......................................... 300-— 820'
B e r l i n ......................................................  245'— 255'
P r a g a ....................................  238-— 245'

Krabów, 9 marca.
W  Krzeszowicach, tem najbliższein zachodniem 

przedmieściu Krakowa, narobiło rozgłosu okradze
nie jednego z m iejscowych rzeźników, które przy 

, sottności u jawniło niektóre jego „ekspertowe" pra- 
] ktyki. Kradzieży dokonali włamywacze, którzy wi- 
3 docznie najpierw  dobrze zbadali swoją ofiarę i sytu- 
* acyę. Mianowiicłe, w łam awszy się w nocy do muro. 
' wanej połowy jego własnego domu (druga połowa 
; jcaj drewniana), gdzie rzeźnik trzyuial swoją kasę 
. i i< l i ■: i U os? f .  j r n o ń r i n m l  zabrali ją  cąlą. Ponie- 

l e j  n i e ś ć  n a  dłuższą metę, przytoczyli 
. r o b ić  h a ł a s u  otwieraniem  stajni i 

'•r m ia ,  sami się do wozu zaprzęgli 
* ■ Krzeszowice, aż na tak zwaną 

i jjn ie rozbili kasę, zabrali znajdti- 
.uiądze i biżuteryę, łącznej warto* 

— d' m iliona koron i znikli w  „cicmnoś-
n o c y  w niew iadom ym  kierunku —  jako to

Salon Dzieł Sztuki
K ra kó w , iii. św. Ja n a  3 J e l ,  2 ,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej
szych mistrzu w polskich po cenach 

umiarkowanych. 451

Pamiętajcie o żołnierzu po lsk im !!!

zw yk li robić nieznani sprawcy, nie pragnący roz
głosu i osobistej chwały.

Oczywiście rozpoczęto w  icj sprawie dochodzenia 
a jako jednego z pierwszych przesłuchała żandar- 
m erya m iejscowego stróża nocnego. Zainterpelowa* 
no go, między innemi z naciskiem, czemu chodząc 
najpiln iej po tej dzielnicy, nic zwrócił uwagi na o_ 
opryszków, których przecież musiał zauważyć. Stróż 
nocny odpowiedział spokojnie, że w idział kilku lu
dzi ciągnących wóz, ale przypuszczał, że to rzeznik 
—  tak, jak co tydzień — wywozi bite mięso, aby je 
przemycić następnie do Prus, więc nie chciał prze
szkadzać tej „delikatnej" operacyi. N ie wiedział, ża 
to w ywozi się nie mięso na „szm ugiel", lecz pie* 
niądzo za szmuglowane mięso, tryum faln ie wyjeżdża 
jącc w  świat z bezpiecznego schowka.

Wobec logo, nie przypatrywał się nawet złodzie
jaszkom, biorąc ach za swoich, a w  każdym razie 
za ciągnących wóz z polecenia rzeźnika.

E4ADE.S* ANE.

Or. Zygm unt Mandel
Kraków, Rynek główny L .  22
prowadzi nadal kanceiaryę w Krakowie.
Ogłoszenia o przeniesieniu kancelarii do W ar

szawy nie dotyczą mnie. 590

ZAKŁAD TECHNICZ.- DENTYSTYCZNY
KO N R AD A TO M B IŃSK1EG O

Ot WARTY
OD (iODZ. 9 -1  PRZKDPOŁ. I OD 3-6 POPOŁUDNIU 

Ki? \KÓW, UL. S\V KRZYŻA L. 5, II. P. 3%

Zawiadc mienie.
Zawiadamiam Szanowna. p T. Publiczność, iż założyłem 

pierwszorzędny artyntyczny Pracownię Szewską i wykonuję 
roboty .podług najnowszych fasonów po cenach przystę
pnych. Przyjmuje również specyalne roboty dla aktorek.

J. Ciesielski, Podgórze
568 ulica Wita Stwosza I. 26 (dawnlaj M aska)

Gdańsk (PAT). Wczoraj wieczorem odbył się 
tutaj wielki wioc pairtyi mcn^ccko-dernoki aty- 
c®niej gdańskiej, ma którym jeden 7, refereintów 
oświadczył między innymi: Sir Regijnold Tower 
który obecnie zarządza Gdańskiem, ma władzę 
dyktatorską. Wydaje on zarządzenia, bez pyta- 
nia ludności. Ten atiam nie może dłużej trwać. 
Potrzeba jest trtieodzowtrua przedstawuieiolsŁwta 
ludności, któreby wzięło w  siwoje ręce prowadzę 
nie rateresów mia sta Należy przeto jak najszy
bciej rozpisać wybory do konstytuanty. Następ
nie domagaimy się, aby do praicy około przygo
towania fcomstytucyi dopuszczono także ludność. 
W  dalszym ciągu oma^iial sprawę przyszłego u- 
kładu polsko-gdańskiego, Wyrażając zdziwienie, 
że S ir Tower konferuje w tej sprawie z przed
stawicielami Pol siki. Zachodzi obawia, że układ 
tam, tak ważny dla Gdańska, zawarty zostanie 
bez udziału Gdańska. Do rokowań w tej spra
wie musi być równi eż dopuszczona ludność 
Gdańska. Po wywoda/ch referenta uchwalono 
odpowiednie rezolucye, klóre będą przedłożone 
Towerowi. Drugi z kolei mówca przedstawił 
projekt konstytucyi, operty co podstawach, wy
pracowanych już poprzednio przez naczelnego 
burmistrza S&hma i socyalnych demokratów. 
PosLaunwia on między innemi: Gdańsk nosi na
zwę wbdrmego i niezawisłego mjasta Gdańska. 
Językiem urzędowym jest język niemiecki. — 
Władzę suwerenną, piastuje lud. N:a(jwyższą in- 
st-ancyą jest tak zav. Yolkstng, senat zaś, na któ

rego czele stoi prezydent, jako primus im ter pa- 
res, skfliada się w części z fachowców, w  części 
z osób, wybranych przez Volksrat na 4 latu.. ,śpe 
cyalny urząd będzie się zajmował sprawami za
grab licznemu Gdańsk powinien samodzielnie 
decydować o swoich sprawach zagranicznych. 
Polska zaś, w myśl traktatu pokojowego, jest w 
tym kierunku tylko organem wykonawczym.

Rokowania polsko-gdańskie.
Warszawa (telef. M.). Narady mędzy delegata

mi polskimi, gdańskimi a niemieckimi toczą się 
w dalszym ciągu w Warsriwie, mimo wyjazdu 
jednego delegata niemieckiego i jednego gdam 
słeśego, którzy udali siię do swych rządów, aby 
złożyć relacyę o dotychczasowych wyniknch. — 
Jak słychać, premier Skulski zawiadom i przed
stawiciela m. Gdańska, że do granicznej kemu- 
uikacyi między Gdańskiem a sąsiedniemi po
wiatami w województwie pomorsklem będzie 
wystarczało oświadczenie przynależenia do mia 
sta Gdańska, wystawione przez tamtejsze wła
dze policyjne. Właściciel takiego poświadczenia 
nie potrzebuje ar*' fotografii, and wizy polskiej. 
To samo odnosi się do obywateli polskich, uda
jących się na terytoryuiu m. Gdańska. Rząd pol
ski ma się zgodzić na ułatwiania wywozowe w 
uprawie apro* iŁuoyi Gnańąka, w zamian za to 
Gdańsk zobowiązał się nie dopuścić do wywozu 
produktów polskich.

Białoruskie postulaty w sprawie 
rokowań pokojowych.

Wilno (W. B. K.). Na zjeździe białoruskim, 
który odbył się tutaj przed kilku dn «m i, roz
ważano sprawę stanów iiska, jakie Białorusini 
mają zi:jąć wobec kwestyi ewentualnych roko
wań pokojowych polsko-rosyjskich. W zjeździe 
uoz« ytniezyli reprezentanci Generalnej Białoru
skiej Rady dla Wileńszczyzny i Grodzieńszczy- 
zny, 1> wiaraski komiifet narodowy i przedstawi
ciele lirunych białoruskich organizoicyi wileń
skich. Przjjęto następującą rezolucyę:

I „Ze względu ma peaHraklacye pokojowe, w któ-
* rjrch będzie wyłonione pytanie co do losów Bia-
* łorus-i, zebrani przedstawiciele zruga nizowanc-go 
i naax>du białoruskiego uchwalają: 1) Białoruś, 
| jako kraj zainteresowany, powinna mieć w per- 
! traktacyach pokojowych swoich pTzedstuwicie- 
ł U; 2) Przedstawiciele ci pcwitH ii być delcgowa-

Ti: przez rząd białoruski za zgodą Rady biało- 
ruskiej Rze.zypospolilej ludowej; ?,) Przedsta- 

-. wiciole Bjałoamsi pomniifi mieć możność wj^po-

wiiedzeDiiLa swoich poistulatów w pertnakmcyach 
pokojowych; 4) W  mzie, gdyby perta ktacye po
kojowe między Polską a Rosyą odbyły się beż 
udziału i ra/nkcyi (?) przedstawicieli B'ałcj Ru
si, wów* ms, naród białoruski nigdy ich postai- 
nowień nie uzna.

ize i i w .
Warszawa (P A T ) Komunikat sztabu generalnego 

W ciąga dnia wczorajszego nieprzyjaciel kilkakro
tnie atakował Kolankowice. Ataki nieprzyjacielskie
ininio, że były prowadzone z nadzwyczajną ze strony 
bolszewickiej zaciętością, zostały odparte. Straty 
nieprzyjacielskie są bardzo znaczne. Liczba Jeńców 
wziętych w ostatnich walkach do niewoli, wzrosła 
0 200. Na W ołyn iu  ożyw iona działalność bojowa pa
troli wywiadowczych. N ieprzyjaciel zaatJkovyal prze 
ważającemi silam i nasze wysunięte placóv,ki na po
łudniowy wschód od Nowej Uszycy na Podolu. Po 
dłuższej zaciętej walce oddziały nasze przeszły do 
kontrataku i odzyskały chwilowo utracone stano* 
wiska. Bolszewicki pociąg pancerny natarczywie 

podsuwając się od strony Butniewa ku Oraźni o_ 
strzeliwał to miasteczko ogniem artylcryi. P ierwszy 
zastępca szefa 3ztabu generalnego Kuliński pułk.
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Rejestracya cuuzoziemcówwe Lwowie.
Lw ów  (Tel. w ł. W .) Na skutek zarządzenia dyrek- 

cyii policyi odbędzie saę we Lwow ie (10—20 bm) re- 
jestracya cudzoziemców. Mają się oni zgłosić w Dy- 
rekcyi policyi celem wciągnięcia ich na listę kon« 
skrypcyjną. Uchylający się od tego będą karani.

Tragiczny wypadek kolejowy.
Tarnopol (Tel. wl. W .) W  sobotę o godz. 4.30 rano 

■darzył się na tutejszym dworcu tragiczny wypadek. 
Podj>oruczmk 4 p. strzelców konnycb Bogumił Ska
rżyński usiłował przekroczyć tor zastawiony grupą 
wozów. W  chwili gdy schylił się, aby się prześliznąć 
■podam wagonu —  lokom otywa przetaczająca trą 
ciła grupaę wagonów. Podporucznik został zmiaź 
Ażony kołami na śmierć.

Malwersacye pocztowe w Warszawie.
Warszawa (iolel. M.). Władze wpadły na ślad 

uiszczenia ta przez funkcyonaiyuszy pocztowych 
Mstów amerykańskich. Malwensiacyc te wykryto 
w następujący sposób: Niejaki pan Żemło mu- 
ważył od pewnego caaisu, że jego syjui, zapalony 
BLaitelisuą, przynosi oodz ennio mnóstwo marek 
amerykańskich ze świeżym , stemplem poczto
wym. Na zapytanie, skąd je ma, tein odpani, że 
snacziki owe znajduje na śmiotadku. Ojctlec i syn 
udali się nia miejsce, gdzie taktycznie analeźli 
oałą. pklkę listów z Ameryki. W  Ustach tych 
znajdowały się rozmaite notatki, a ponadto w 
jednym znajdował się czas, dalej testament Ja
kiegoś Polaka amerykańskiego i t. p. Ogółem

znaleziono 50 listów, przyczem zauważyć nale
ży, że śmietnik ten wypróżniaizo codziennie, 
tatk, że liczba listów zniszczonych mowąt.pliwio 
jest bardzo wielka, śledztw o w  tokn.

Zamordowanie lotnika w Warszawie.
W arszaw a  (telef. M.). Wystrzałem z rewolwe

ru zablty został przez nieznanego sprawco lot
n ik 25-letni, Stan isław  K apłan . Zabćje*wo ~o- 
stało dokonane w  sposób skrytobójczy, l > w
chwili, gdy Kapłan wchodził do bramy przy u- 
licy Nowolipki. śledztwo v  toku.

Stracenie 2 bandytów w Warszawie.
Warszawa (Telef.) Na stokach cytadeli zestali 

straceni przez rozstrzelanie skazani wyrokiem rądu 
uoraźnego dwaj bandyci Haliintow 1 Zawadzki.

będzie przez zwyżkę cen tytoniu i taryf pobie
ranych przez przedsiębiorstwa państwowe. Ró
wnocześnie wprowadzonym będzj-e o-miogodzin 
ny dzień pracy dla urzędników zamiast dotych
czasowego 6-j.o-f/.innego. NaJ projektem tym
toczą, się teraz obrady w zgromadzeniu naro
dowym.

O i w i  j u t a  kwiatowego w Lyonie.
Lyon (PAT). Odbyło aię tu w obecności mini

stra Łiaiaiasów Malignie i ministra, handlu Issana 
nroczys1"  ortjwarci/' jarmarku światowego.

Lyon (P A T ) Agencya Haeasa. Na otwarciu jarm ar
ku światowego wśród przedstawicieli państw za- 
yrr_- kznych, obecny był także przedstawiciel Polski.

Skazanie o szu sta .
!.vtów (PAT). Rozprawa przeciw podenorąze-

mn, Bronisławowi Alfredowi Sikorskiemu, któ
ry j^ko kioTOwnik drnkr.irni wojskowej polskiej 
we Lwcw-e dopuść'! =ię nr szjkodę skarbu woj
skowego s;przenie.wie’-zen:a i oszustwa, oraz nad 
użycia władzy urzędou ej, zakończyła się w nie
dzielę yrokiom sądu wojskowego, skalującym 
go na C Lait ciężkiego więzi apiiią obostrzonego i 
degraćtacyą.

Austrya wprowadza 8-godzinny 
dzień pracy dla urzędników.

Wiedeń. (PAT) Kząd austryacki. postanowił 
1 podwyższyć płacę ftinkcyonaryuszy państwo

wych. Wydatek roczny jednego miliarda, który 
I spowoduje poprawę bytu urzędników, pokryty

Zaburzenia w Medyolanie.
Medyolan (P A T ) Ag. ITavasa. Tłum  robotników 

złożony z kilkuset osób usiłował zająć przemocą 
gmach giełdy pracy. Policya rozprószyła manife. 
stantów.

Kroju i szycia
wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie

z szyciem nieobeznane

w  Szko!e kroju i szycia „Józ3fina“, Długa 11.
i Kurs, obejmnjący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo

cznie się 15 marca 1920. Tamże wszelkie formy podług 
wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 559

NOWO OTW ORZONY POD FłKMĄ

HURTOWNY SKŁAD “ • ™ L  i S. RODAKOWSKI
w Krakowie, ui. Jagiellońska 9.

POLECA
P. T. KUPCOM i KÓŁKOM ROLNICZYM:

Pończochy, Skarpetk i, Rękaw iczki, Zefiry, 
Płócienka, Nici, Bawełny, Przędzę i t. p.

Sprzed a*  ty lk o  h urto w n a . 438

Z G U B IO N O  kartę zwolnienia 
z wojska na nazwisko Ku

rek Franciszek. Kraków-Z wie
rz juiiec, Kasztelańska. Zwró- 
sić za wynahrogzeniem do 
Dyrekcyi Policyi. 501

Obiady domowe®
2  3 ch dań 7 marek

K M .  Gotobia 16,1 p.

Pierwszy krajowy zakład rekon- 
strukcyi I budowy organów ko

ścielnych I .salonowych 
Stanisława Żebrowskiego

organoinistrza technika 
w Krakowie, iw. fomłsza 28
poszukuje natychmiast ukwa-
lifikowanych monterów. 468

OKLEP korzenny tanio do 
** sprzedania. — Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń, Sienna 12. 

496

Magazyn
ubiorów wojskowych i cywilnych
Wincentego Żmudy, byłego legionisty 

w Krakowie, ui. św. Tom asza 21
wykonuje dla wojska polskiego niuauury ściśle według 

przepisu. 135

sphSycyjne SPEDOPOL
Kraków, ul. Floryańska L. 25, Cel. 2017
uskutecznia wszelkie transporty z kraju za granicę i na 
odwrót. Przewóz mebli wozami meblowymi. Składy do 

przechowywania towarów. 132

I ID
rzewka owocowe pienne i karłowe 
rzewka i krzewy ozdobneNasiona warzywne

ajlepszej jakości -  __

Skład n a s i o n :  ł- o l e c a  Szkółki:

Tllafon 364. " •  „P0M 0NA“ Krakowska szkółka drzew
Ceny na żądanie listowni*. KRAKÓW Cenników nie wysyłamy.

i  
i
m
«
S 

>•••

Baczność Inwalidzi muzycy M
Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków do wzmo
cnienia orkiestry Szkoły inwalidów wojennych 
w Krakowie. Waruuki nadzwyczaj korzystne. Zgła
szać się do Szkoły inwalidów wojennych w Kra

kowie, ul. Smoleńsk 1. 9.

Zawiadamiam
P. T. Kupców i Kółka Rolnicze o nadejściu 
świeżego transportu towarów włoskich i szwaj
carskich jak batystów, etamin, markizet, pło
cie białych i kolorowych oraz obuwia mę
skiego, skóry podeszwow'ej i innych lowarów 

odzieżowych. 472
Sprzedał tylko hurtowna.

Dom komisowo-bandlowy „W rzos"
Kraków, ul. Krowoderska I. 7.

Spółka samochodowa „ P O L A U T O "
SpAłki I °0r odpow.

w Krakowie, ulica Gołębie L. 14, parter
(upno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
iowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i amary. Motocykle, rowery. 18
k yn a js m  sam ocho dów  o so b o w yc h  i c iężarów .

» * * * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ < ■ » ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ * »  
ZAWIADÓM&ENIE. |

Z  d n ie m  1 -g o  m a rc a  529 t

Salon do czesania Pań
firmy p. Wiskidy. Rynek, Linia A-3 wraz ż per- 
soualem został przeniesiony na ulicę Szew- 
skę |. 4, firma Łabużek. A D A M .

r KOLONISTOM
sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyat budulcowy na miejscu. 463

Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraików, Grodzka 26.

S Y N D Y K A T  KOSZYKARSKI
Spółka z ogr. odpow. -

w Krakowie, ui. Floryańska 32, I. p.
zakupi większą ilość wikliny koszykarskiej koro
wanej białej lub gotowanej jednorocznej lub trzech
letniej tudzież padnajmie każdą ilość terenów wi

klinowych.
Oferty z podaniem gatunku wikliny oraz dokła- 
dnem podaniem lokaiuych warunków robocizny, 
eksploatacyi i ceny należy wnosić pod adresem 

Syndykatu. 530

Kilku z ils H i mMtiiw p m k i i l i
poszukuje Łagiewnicka fabryka pieców 
kaflowych, naczyń glinianych i ba- ”  
miennych dawniej M. Barucha obecnie

I» Waldmann i J. S tu rz
Kraków-Podgórze, ni. Warneńczyka 10. TeL 2062.

W yłączna sprzedaż wyrobów czekola
dowych R. Poznańskiego z Warszawy

poleca firma -101

PERLMUTTER i GOLDBERGER
Kraków, ui. Dietla 66.

Dom sukna „Silesia" bioiskosî sk
poleca się P. T. Knpcom, Kółkom rolniczym, Kon- 
samom, Związkom gospodarczym.

Dom sukna „Silesia1'
uprasza Zakłady krawieckie (mejstrów krawieckich),
którym do własnego interesu potrzebne Bą wzory 
(kolekcje), o podanie adresów celem przestania 
najnowszych wzorów dia męskich i damskich ubrań 
i kosiyumów.

Dom sukna „Silesia"
poleca na każdy sezon najnowsze żurnale zagrani
czne. 13

W a ż n e  dla P.T. Kupców i Kółek roin.
Fabryozny skład przedwojennych sznurowa
deł nicianych do obuwia w różnych gatun
kach po cenach fabrycznych poleca firma

I. VOGELFANG
K ra k ó w , K rak ow sk a  3. 120

| | a a  CHEMICZNA B O  
PR ALN IA  ł F A R d lA R N U

Kom pletne urządzen ie  sto larn i
nowe lub mało zużyte natychmiast kupię. 

Oferty pod adresem:

M. i S., Stryj, skrytka pocztow a 20.

CORSO
9 9  FKAi^ClSZSCn b ęb en ka
przyjmuje wsż.slką garderobę męską i damską do chemi
cznego czyszczenia i larbowanta Nł sezon wiosenny far

buje piótna na wszelkie kolory. 426
n tie  : ul. D łu ga  19, ul. t * .  S ebastyan a  11.

Centrala: ui.Grzegórzecka30.
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Największy sit.łsd aparatów i przybcrów kościelnych 5 Ornaty, k a p y ,  dalmatyki, stuły, sukier.U, chorągwie, sztan- 
K O N S TA N T Y  WITKOWSKI  KORDAS !  dar>- baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki,

? aksamity, sraiony, frendzle etc. 445
Kraiców, ul. W islna 6 (obok rynŁu) • ------------- ,------------ i r   ---------   —

poleca po c e n a c h  m ożliw ie najniższych i w w ielkim  wyborze: 3 Koronki do bielizny kościelnej w  największym w y  o  orze.

ARTYSTYCZKA*FRft’cOWNIA
KRAWIECTWA DAMUKSFGO

większych odbiorców no fie
sta vvę drzewa opaio"r;go wa
gonami. Drzewo suche w łup
kach, twarde i miękie. Zgło
szenia z podaniem ceny lo-o 
stacya załadowania lub o.i- 
hiorcza. — rł. Sa..akiaw!cz 1 St 
R o z v a d u v »  r i/ 3 . 5 8 0

Kurtka męska
do sprzedani*

Podgórze, Lwowska 27, 1. p. 
od 3—5 popołudniu. 57H

Zakład krawiecki
przy ul. Zielonej I. 14 

naprzaelw Kina Opiłki 554
wykonuje roboty z wlamcj 
angielskiej raateryi oiaz z po- 
w e r z o s / . j  bko i starannie 
o 30% taniej niż wszędzie,

Futerko krótkie m,su.e
lampka karbiiowa, karbit de 
sprzedania. Kraków, Krup ii 

cza 14, Ili p. 558

i
I

W ażne dla Kółek Rolniczych, Konsumów i t. p.
Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba- 
wełny, n»ci, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t, d

^ © s l t z o s S i y  d a m s k i e ,  d z i e c i n n a  

Sksspetki męskie 
MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY 

poleca firm a

E . Ostaszewski &  M ayer, Kraków, Rynek gl. 5.
Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

KASFERKA 418

z ładnem pismem potrzf- 
hna do księgarni Friedlei- 
na, Kraków, Rynek 17.

DWIt PANIENKI 7 2 lub 3 kl.
wydz. przyjmie Drogerya 

Mra K. Jędrzejowskiego, Kra
ków, Stradom 7. o39

■MSTA"
do podhVi, mebli i do obuwia

S zc-O tk! z z y r
S a r i n u  A o  materyi I  U l U f l  | oenzny

Boraks 
krocjył. K guma arabSKe

Perfumy
mydła, pudry kremy 
de rąk i do zębów

poleci lirmn 467

Wiktor Wandsrer
skład farb i perfumeryi 
Kraków, Szewska 2 t f j

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

H. M1EROSZEWSKI

I wykonuje wszelkie roboty w zakres kraw iectwa 
I wchodzące starannie i ttrminowo po cenai/h niskich.
Jan Jaworski, Kraków, Basztowa 17

II p iętro, w dziedzińcu. ?.«:>

>POL!MEX<
POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU 

I tKSPOłf fU WE LWOWIE
Sp. z ograr por.

HOTEL FRANCUSKI 
przyjm uje zam ówienia mo kartófle  w io
senne z dostaw ą: druga połowa marca

404

2038.
SJCA Z O . O .

w  K ra k o w ie ,  u l. N o r y a ó s k a  4 3 . Tel. Kr,
Przyjmuje wptary na rachunki bieżące, uskutecznia przekezy w kraju 
1 na zayranlcę, akredytywy, oraz wszelkie transakeye giełdowe.

w i Kik iiin
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i Ł u. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka
wa, herbata, cykor/a, kO rZ O D iS  poje ca tylko hurtownie

Dom Handlowi? F- Welasf Kraków
Ł o b z o w s k a  1 2 .  447

.mteawsceswmsutnuatc * ■ •  m ee

Pisiwsarcitoa cśiiKSjawi

i iUiiiBiriiw fimskiik
pod firmą

KamU Sjpsei
Kraków, Suwu? 23. U p.

w ykonuje na a m o n  n l o s e n -  
n y  bardzo starannie kostynmy, 
suknie, płaszcze krojam francu
skim  i angielskim w edług naj- 
uo-wssych śurneli. — J io b o ta  
p n n k ta a lm a  I s o lW a a . f f -  

• n y  p r z y s tę p n e . SM

Gitszyjriie do sprzedania 
B eczLa Kapusty 
Otomana 
Boa białe,

WiadomoSć: U). Szpitalna 7 
U. p.. •fioymy. 575

Autogaraź  
Stan. Szybowicza
v  Krak >wie, Aijuuska 1

ma do sprzedania

O N N I I U S
marki „Gr8f Stift* na 32 
osób w dobrym stanie oraz 
inne wozy osobowe i cię

żarowe. 467

1 irma
SILBFRSIEIN i HOLZEFi
poszukuje natychmiast dla 
swego biuru węglowego 2-ch 
zdolnych sił biurowych, a to 
Btenoiypistki i m inipulurtki. 
Zgłoszenia przyjmuje się co
dziennie od godz. 9—2 i od 
3—5 w biurach ul. św. Krzy
ża 5. 63S

Maszyny do pisania
! nawet zupełnie zniszczc- 
j  ne kupuje 45
i Kraków, Floryańska 3

WŁ. KEYHA.

S T O L A R Z Y
do robót meblowych poszukuje jeszcze

» W A A tT 0 1 ‘. ZAKOPANE.
KUCHNIA FABRYCZNA

wa własnym zarządzi*: Z g ł o s z e n i e :  560

Zakopiańskie Warsztaty stoi. i rzeźb. Zakopane.

ZAAŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKiEGO
w Krakowie, ul. Szewska 12

wykonuje solidnie i terminowo kostyumy spece 
rowe i sportowe, płaszcze, spódnice ło bluz ilu. 
według najświeższych żurnali paryskich i londyń

skich. 14

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
t o a .e to w e g o  przetłuszczonego

„SPEIK” «
Z F*BriYX2 JA”

o ra z  m yd lą  to a le to w a : „ l l l ls w e  m leczne", 
„Ew a“, ..M agnolia", „ P o rfu m s ry jn e " . „Ko< 
sm us>M agnoii*“, k iw l t t ł j ,  80% tłuszczu,
■ . stą d o  zę b ó w  m arka „Ewa", an tą  d o  

p o d łó g  ciarka  „ S w a " .
FUprazeniacya na Wałopoisii; i Śląsk daszyński;

A. J. Lewiński, Kraków, Starbwiś!,iz 35. |
 ------- -— —-——— ^ --------------  9

T W A R D E DR2EW 0 O P A ŁO W E
nadeszło do składu drzewa firmy

Franciszek Karczm arczyk
Starowiślna 83.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE
Warszawa, ulica Traugutta 7-9

założony w roku 1870  

(najstarsza instytucya bankowa w Polsce)

Kapitał zakładowy 6 rezerwowy Mk p. 81,747.831*10 510
zawiadamia niniejszem, że

otwiera w Krakowie przy uCIcy WUlnel I. 3 WŁASNY ODDZIAŁ
który będzie załatwiać wszelkie operacye bankowe.

ODDZIAŁY W POLSCE: Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Ostro
wiec, Piotrków, Radom, Radomsk, Sosnowiec, Włocławek, Zawiercie.

ODDZIAŁ W GDAŃSKU : Długi Rynek (Langer M arkt) Nr. 7. O DDZIAŁY ZAGRANICĄ: Kijów, Pioirogrćd (Petersburg).

Wydawca; yj zastępstwie Suólki Wid. „EtLH«łr" Konarski, — Redaktor «Mpcw.: Jen Stankiewicz. (TeL 21241. - niufc. Ludowa v* Kralcowia


